
Dziś wybiera
Francja

26 mil). Francuzów staje  przed 
urnami wyborczymi. Kampania 
wyborcza, która trw ała 4 tvgodn'e, 
była bardzo intensywna. Obserwa
torzy stwierdzają, że głównym 
problemem Francji po wyborach 
będą sprawy finansowe, chociaż 
opinia francuska jest zdania, iż 
udałoby się przezwyciężyć trud 
ności, gdyby powstał rząd koali
cyjny popierany przez trzy głów
ne partie. Wszyscy ministrowie z 
wyjątkiem bezpartyjnego ministra 
^n rge^  kandydują w wyborach. 
W obecnym rządzie znajduje się 
12 postępowych katolików (MRP),
9 socjalistów i 10 komunistów. 
Ich osobiste szanse w wyborach 
są oceniane bardzo wysoko. Zgo
dnie z nowym prawem wybor
czym Francja wybierze tym ra 
zem 544 deputowanych, w ostat
nich wyborach wybrano 522 depu
towanych. /

Przerwanie walk 
w Chinach

LONDYN. 9.11. (A PI). Z NanJcinu dono- 
KtĄ n a  podstawie inform acyj chińskich kół 
rządowych, te Czang.Kai-Szek poatanowil 
na zlecenie rządu narodowego wydać roz
kaz przerwania działań wojennych.

Piraci z Lufłwaffe
LONDYN. 0.11. B rytyjska agencja tn . 

formacyjna komunikuje z Hamburga, iż w 
ramach Trybunału norymberskiego alwo- 
rzoaio odrębny sąd, który będzie rozpabry. 
wuł prBeatępstwa, dokonane przez dowód
ców niemieckich aU lotniczych. Jako pierw 
®y na ławie osłkarżonych zasiądzie m ar. 
aaałak Miilch, k tóry  pesiadał najwyższe 

po Goeringu stanowisko w lotnictwie nie- 
ml^dkim.

Tylko cukier, syrop i ryż
NOWY JORK. 9.11. Rząd am«rykańsijd 

postanowił znieść kontrolę cen n a  wazyst. 
kie artykuły  za wyjątkiem  cukru, syropów 
! ryżu. Również komorne będzie w dalszym 
«ę.gtł podlegało kontroli. Zniesieni© kon- 
truOd dotyczy przede wszystkim węgla, gu. 
my, sta ll i m etali

Rozmowy 
Szwajcaria —ZSRR

•■11. Rzecznik rządu szwajcarskiego za
komunikował, że inform acyjne roimowy 
handlowe międizy Szwajcarią a Związkiem 
Radzieckim rozpoczęły się po przyjeździe 
*> Szwajcarii delegatów radzieckich w ce. 
tu wvledzenla tam tejszych fabryk.

Podział odszkodowań 
japońskich

WASZYNGTON. 9.11. Dopartamefot sta 
nu zaprosił 10 mocarstw  należących do 
komisji Dalekiego Wschodu, celem ustale
nia ze Stanam i Zjednoczonymi zasad roz., 
działu mienia japońskiego, przcznaczone- 
po na pokrycie odszkodowań.

Pociągi wylatują 
w powietrze

*AVXV. 9.11. N a kolejach w P ale. 
•tynde wprpowad!zxxne zostały zm iany w 
rcrzkładach Jazdy, aby pociągi pasażerslcie 
oto jechały w  Siad za  pociągami wojsko 
wymi. Zmiana ta  jcat zw iązana z liczny , 
ml zamachami terrorystycznym i n a  pocią
gi wojskowe.

L u b lin , n ie d z ie la  10 lis to p a d  1946 r.
B zl£  8  sfro n
Ceeo 3 z£
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20 listopada rozmowy " sprawie
LONDYN. 9.11. (API)- Korespon

dent Reutera donosi z Nowego Jorku, 
że eksperci w krajach, graniczących 
z Niemcami przygotowują materiały 
na wypadek, gdyby zostali wezwani 
na rozjnowy ministrów spraw zagra
nicznych w sprawie Nienrec, które 
m ają się rozpocząć 20 listopada w 
Nowym Jorku. Rząd holenderski 
przedstawił już oficjalny memoriał, 
precyzujący zadania w storunku do 
Niemiec i uważa się, że Belgia i Luk
semburg pójdą za jego przykładem. 
Na konferencji paryskiej Francja po
parła tezę, zgodnie z którą wszystkie 
kraje, graniczące z Niemcami powin
ny mieć możność przedstawienia 
swych poglądów przed W ielką Czwór 
ką. Rzecznik delegacji francuskiej o- 
świadczył wczoraj, że francuski 
punkt widzenia nie zmienił się. Rząd 
brytyjski r.ie określił jeszcze swego 
stanowiska, lecz uważa się> że mini

ster Bcvin przygotowany jest na roz
ważenie^ możliwości dopuszczenia są
siadów Niemiec do rozmów mini
strów. W ten sposób również Polska i 
Czechosłowacja miałyby okazję prze
dłożenia swych zadań. W  kołach kon 
ferencyjnych uważa się, że w razie 
wezwania mniejszych państw, Zwią

— oOo

Niemiec
zek Radziecki poprze żądania Polski 
i Czechosłowacji. Obserwatorzy są 
jednak zgodni co do tego, że w roz
mowach przygotowawczych na tem at 
Niemiec weźmie udział tylko W e!ka 
Czwórka. Przypuszcza się, że mini
strowie będą zasięgali opinii sąsiadów 
Niemiec w sprawach szczegółowych.

Setne posiedzenie Wielkiej Czwórki
NOWY JORK, 9.11. R ada M inistrów  

Spraw  Zagranicznych W ielkiej Czwórki 
na swym setnym  posiedzeniu  kon tynuo 
w ała rozpatryw an ie nieuzgodnionych do 
tychczas punktów  tra k ta tu  pokojow ego 
dla W łoch. W  kolejności w  jak ie j zn a j
du ją się one w  trak tacie , zagadnien ia te 
są następujące: 1) g ran ice W łoch s  J u 
gosławią i sp raw a T riestu . 2) P ropono
wana k lauzula dotycząca um ow y włosko-

„M ia łem  dobt
-  uświadczył

WASZYNGTON. 9.11. (API). Mi
nister Mołotow spędził wczoraj 10 
mir.ut u prezydenta Trumana w Bia
łym Domu. Po wizycie, jedyny ko
mentarz Mołotowa brzmiał: „Miałem 
dobrą rozmowę z prezydentem". 
Przed wizytą Mołotow odbył 15-mi- 
nutową rozmowę z Deanem Acheso- 
nem, amerykańskim podsekretarzem 
stanu. Acheson towarzyszył Mołoto-

ą rozmowę..."
min. Mołotow
wowi i Nowikowowi* ambasadorowi 
sowieckiemu w Waszyngtonie, w cza- 
się rozmów z  prezydentem-

Sekretarz prasowy prezydenta 
Ross oświadczył późnie}, źe nie oma
wiano żadnych spraw  politycznych. 
Określił on rozmowę Trumana z Mo- 
łotowem jako czysto towarzyską. „O 
ile wiem — powiedział Ross — Mo
łotow nie przekazał Trumanowi oso

Syntelyczna penicylina
LONDYN. 9.11. (API). Organ amory. 

kańskiego Towarzystwa Badań Nauiko- 
wych, dziennik „Salonce" podaje, że uczo 
nym angielskim. i amerykańskim udało s'ę 
wyn&lftżć sposób wytwarzana flyn,tetyvz* 
noj panicyliny o Identycznych właściwo
ściach z penicyliną naturalną. Nad wyna. 
Uusklom pracowało 38 uczwnych, z którycii 
17 przeprowadzało swe badania w Anglii.

bistego pozdrowienia od generalissi
musa Stalina ani też Truman nie pole 
cił przekazać podobnego pozdrowie
nia od siebie”. Sekretarz dodał, że 
Mołotow wyraził swe zadowolenie z 
przyjęcia w Stanach Zjednoczonych.

N o t a  i
N. JORK, 911. A PI. Rząd włoski 

w nocie .wręczonej Czterem Mini
strom spraw zagranicznych oświad-

Vandeaberg mówi o
N. JORK. 9.11, API. Senator A r

thur Vandenberg, przywódca republi
k a m i  i delegat USA w ONZ oświad
czył wczoraj w Komitecie Admini
stracyjnym i Budżetowym: „Bez 
względu na to> jaki reżim polityczny 
panuje w Waszyngtonie, możecie li
czyć na pełną współpracę rządu ame-

szczęśliwym świecie
rykaóskiego w ONZ i w dążeniu do 
systemu wspólnej obrony przeciwko 
agresji i do zorganizowanego pokoju 
w lepszym, bezpieczniejszym i szczę
śliwszym świec;e“. Jest to pierwsze 
oświadczenie delegata Stanów Zjed
noczonych po wyborach do Kongresu.

i ku ltu ra lnych  u n ie js z o śd  n iem ieckiej w 
południow ym  Tyrolu. 3) G w arancje p raw  
m niejszości n a  te ry to riach , k tó re  W ło
chy ustępu ją  n a  podstawie trak ta tu  r) 
U stalenie tym czasow ej adm in istracji w 
T rieście o raz  p ro jek ty  wolnego okręgu  i  
wolnego portu . 6) O dszkodow ania, k tó
re  W łochy n ia ją  zapłacić Albanii, Abisy
nii, Grecji i Jugosław ii. 6) W ynagrodze
n ie szkód poniesionych p m ’z oby w; .cli 
państw  «ojusznlczych we W łoszech. 7) 
Sposoby rozstrzygania sporów , k tó re  m o
gą w yniknąć w  związku z realizacją po
stanow ień trak ta tu . 8) K lauzula, stwier
dzająca, że ła d n e  z państw  sojuszniczych 
nie m oże korzystać z w arunków  p o k o jo 
wych, o  ile  odm ów i podp isan ia  trak ta tu .

N ajw ięcej tm dnośc i spraw ia p iinut 
4-ty. R ada M inistrów  Spraw  Z agranicz
nych w  zw iązku z tym  punktem  pos a- 
da k ilka  p ro jek tów  s ta tu tu  dla wolnego 
tery to rium  T riestu : am erykański, rad /ieo  
ki i francuski.

Delegacja polska
w Moskwie

MOSKWA, 9.11. (PAP). D elegacja T o 
w arzystw a P rzy jaźn i Polsko-R adzieckiej 
pod przew odnictw em  m in istra  spraw iedli 
wości Świątkow skiego p rzybyła do Mo
skwy, n a  zaproszenie S tow arzyszenia W yj 
m iany  K ulturalnej z Zagranicą.

^

;adczenie Trumana i dziw-O :
” 2  wystąpienie.

Wyrok zapadnie we wtorek. 
Sensacja dnia w Ameryce.
Jak radz‘ecki wywiad ui.iemo- 

żliwił zamach na Roosevelta? 
Soc!:n "eliczą się.

J \

W pow ażnej prasie b ry ty jsk ie j po jaw iają  się co r-z  częściej glosy b ijące  na 
a larm  w spraw ie działalności adm in is trac ji b ry ty jsk ie j w okupow anych N iem 
czech.

N iezależny „New S tatesm an and Ni.Uon“ w  artykule pt. „S kandal w Niem
czech* podkreśla  szczególnie niepokojące fakty korupcy jne j działalności u rzędn i
ków  adm inistracji b ry ty jsk ie j, k tórzy  pod przykryw ką Interesów  publicznych w  
rzeczywistości załatw iają spraw y handlowe różnych firm  1 kapitalistów . W  ar
tykule tym  i". In. czytam y: • " <

„D ziennik .ze  1 członkowie parlamenta byli dotychczas zbyt powściągliwi, 
Jeśli chodzi o ocenę w arunków  panu jących  w ndinlnlstracjl w Mrefie b ry ty jsk ie j 
I am erykańsk iej. Tak więc wielu członków  ndm inistraeH  nm erykadŁklej okazało 
się w istocie handlow cam i, p rzybranym i tym czasow o w m undur, n zała tw iający
mi Interesy  p ry w ..tn r na rzecz swych w a sn y e h  firm . N iestety, Is ln le ji oh r ^ re  wy 
ra fn e  ody up raw ian ia  podobnych p rak ty k  w strefie  b ry ty jsk ie j. J r ie l i  tfoldzie 
do zjednoczenia obu stre f bez drastycznej zm iany l»ryfy.M<Jej polityki I adm in i
strac ji, m etody am erykańsk ie, tak bardzn  sprzeczne z pojęciam i b ry ty jsk im i I po 
zostające w jask raw ej sprzeezuośri z obietnic!) Iteylmi w spraw ie soeiitllzaejl prte 
mysio niemieckiego, moga nie roznowsz cehnić w całej strefie brytyjskiej- .

a
czył, że ostatnia oferta m arszałka Ti- 
lo stanowi podstawę do nawiązania 
rokowań z wyłączeniem propozycji 
odnośn'e Gorycji, której Włochy nia 
mogą się zrzec. Nota stwierdza, że 
rząd wioski uważa stanowisko Jugo
sławii w sprawie Triestu, repatriacji 
i nawiązania stosunków handlowych 
za nowe elementy, które mogą stwo
rzyć możliwość bezpośrednich roko
wań w ramach ogólnych dyskusji po
kojowych. Nota ha dodaje jednak, że 
Włochy nie mogą zgodzić się na zrze
czenie się Gorycji i podkreśla ko
nieczność ustalenia nowej granicy na 
zasadzie etnicznej.

--------- oOo----------

Kolaroff powtórnie
prezydentem Bułgarii

PARYŻ, 9.11. Agencja F ran ce  P ressa  
donosi z Sofii, i ł  odbyło się tam  uroczy
ste  inaugu racy jne posiedzenife bu łgarsk ie
go zgrom adzenia narodow ego. P rzy 
stąpiono do w yboru  p rzew odniczą
cego zgrom adzenia, k tó ry  b ę lz io  rów no- 
czLŚnic pełn ił tym czasow o fu n k cję  p re 
zydenta republik i. Na przew odniczącego 
w ybrano  ponow nie K olaroffa ilością 304 
głcfsńw. Przyw ódca pozycji P etkow  o- 
trsjnnał 74 gluty.
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W M li nniit!
obrony Madrytu

Obrona M adrytu by ła imponującym 
wprost wyczynem stfeKlnoaaOTi-ego narodu 
hiszpańskiego w  walce o wolność. Miasto 
było brondone przez w szystkich Hiazpanów 
ze w szystkich 0tran  kraju . Hasło „No 
p a« a ra n !“ — „Nie przejdą!" zelektryfiko
wało wszystkie siły desnokraitycesne H isz
panii

N a wołanie Hiszpanii — nie zabrakło 
też prsedstawicieU innych narodów: Jugo
słowianie, walczyli obok Czechów, Eulg-a- 
rzy obo-k Aibańczyków, Czaraogórców, 
Dalmatyńców, Macedończyków, słowem 
przedstawiciele Ct narodów stanęli do 
wspólnej w ałki z  faszyzmem.

Po Francuzach jednak najliczniejsi byli 
Polacy. Oddziały pslskie w  Hiszpanii to 
były te pierwsze cddaiały polskie, które 
•ta rły  się z  faszyzmem. N a ziemi hiszpań
skiej byli oni pionieirami te j arm ii demo
kratycznej, dla k tórej w alka z  faszyzmem 
Skończyła się dopiero w  m aju  1945 roku.

W  sieirpniu 1936 roku, Polacy walczą w 
obronie IruntL W e wrześniu, g rupa Im. 
Wróblewskiego wchodzi w skład katałoń- 
skiej kolum ny „Libartad". W  październi
ku form uje się sław ny bataliom Im. Dąbrów 
skiego i w  listopad®!® broni M adrytu w 
nieśmiertelnych bojach Cmdad Univers:ta- 
rla. W pażdizlemSku również pow staje kom 
parnia tai. Mk>łcisw4caa i  rozpoczyna bojo
wy szlak  od Tem atu poprzez M alagę do 
Cordoby. Odrębnie walczy polaka kom pan1* 
w baonie Te! mana, a  w  grudniu jaszcze 
jedna kom pania polska form uje się w. 
14-tej francuskiej brygadzie. W  m aju 1947 
przybywa ba ta l jo<n im. Pałafoxa, a  wreszcie 

czerwcu pow staje b rygada im. Dąbrow
skiego, bateria arty lerii tai. Głowackiego 
i  Wróblewskiego.

N azwy jednostek mówią o duchu, k tó
ry je  ożywiał. P atronam i Polaków w  HI. 
szipamii byli: Adam Mickiewicz, poeta wol 
noSol i  b ra te rs tw a ludów, generał Dąbrów, 
ski, bohater pow stania styczniowego, przy. 
jacie! rosyjskich dem okratów  i przywódcy 
komuny paryskiej. Byl generał W róblew 
ski —  również bohater pow stania stycz. 
niowego 1 kamumy paryskiej. Był Bartosz 
Głowacki — symbol chłopa polskiego, był 
W aryński —  wódz pl&rwazej w Polsce re
wolucyjnej partii robotniczej „Proletariat* 
— dożywotni więzień Szllsselbuirgs.

Epopeja bojowa dem okratów hiszpań. 
akteh rozpoczęła się od obrcwiy M adrytu 
Na wezwanie Dolores Ibarrui, bohaterskiej 
PassAomanl, k tó ra  rzuciła hasło: „Lepiej 
umrzeć sto jąc —  niż żyć n a  k 'ęcakach!‘ 
naród hiszpański stanął do w alk i Ona to 
właśnie, Passionaria mówiła kobietom hi
szpańskim : „Lepdej być wdową po boha. 
terse — ndżli żomą tchórza !'•

N a jej też wezwanie uczyniono z M a
drytu fortecę: tram w aje, płyty chodn:ko. 
we, meble 1 żelastwo rauootio w poprzek 
uKc jako barykady. Mężezytna 1 kobiety, 
dzieci i s ta rcy  wzięli się do roboty, która 
każdy dom zamieniła w fortecę. Gdy w 
dwa la ta  później przyszło faszystom  zdo. 
bywać M adryt — walczyli o każdą uMcę, 
każdy dcm n a  ulicy, każdy pokój w domu.

A kiedy wreszcie M adryt padł, bo jego 
opór został złam any pracz rozbicie jednoAci 
sił republikańaldch — to popłynął potok 
krwi nie tyiko zwyciężonego ludu hiszpań
skiego, ale 1 potok krw i Innych ludów, k tó . 
re kolefno padały pó2wt«j w w alce z la .  
s^yzimem.

C K d s  I r
delegata USA

WASZYNGTON, 9.11. P rezyden t T ru- 
m an złożył w ażne ośw iadczenie, o k reśla 
jące  stanow isko  S trr .S *  Z jednoczonych

spraw ie  w ysp n a  F acyfiku, zdobytych iw yspacu  iych  zbudow ano ważne buzy woj 
w o sta tn ie j w ojniei n a  Japon ii. Należy skowe i p rezyden t T ru m aa  podkreślił.
od różn ić  dw a rodza je  tych wysp: 1) #v 
spy, k tó re  p rzed  pierw szą w ojną św iato
wą należały  do Niem iac i k tó rym i za rzą 
dzała Jap o n ia  n a  m ocy m andatu  Ligi N a
rodów . Są ło  w yspy M arshalla oraz M a
riany  I K aroliny . ?) w yspy zdobył* na 
Japon ii ,jak  O kinaw a, Oszim a i szereg 
m niejszych wysp.

O św iadczenie złożone przez jjrezyden 
ta  T rum ana dotyczy p rzede wszystkii)' 
pierw szego rodzaju  I jc h  wysp, n a  k tó 
rych Jap o n ia  sp.-awe wała m andat. Na

że S tany  Zjednoczone gotowe są oddać 
te w yspy pod kon tro lę ONZ pod w aran  
kiem , że adm in istrację  będą spraw ow a
ły z ram ienia Rady Pow ierniczej Stany 
Zjednoczone. P rezydent zaznaczył, że wy
spy te  leżą w obszarze, m ającym  znacze
nie strategiczne dla Stanów  Z jednoczo
nych i ze wzglądu na bezpieczeństw o 
A m eryki rząd  USA pow inien otrzym ać 
pow iernictw o.

Jak  wiadom o, jednym  z głów nych za
dań  obecnej sesji Zgrom adzenia Narodów

Propozycje USA w sprawie veta
NOWY JORK. 9.11- (API). W  No 

wym Jorku podano do wiadomości, że 
Stany Zjednoczone przedstawią kon- 
cretne propozycje ofJran‘czcnia pra
wa „veta", -gdy sprawa ta zostanie 
poruszona na kom'sji politycznej w 
sobotę. Propozycja amerykańska ma 
obejmować następujące punkty: 1. Ra 
da Bezpieczeństwa powinna podjąć 
próbę jaśniejszego określenia spraw, 
objętych prawem „ve**a
Piątka powinna uzgodnić, źe głos ne-1 dów

------------ oOo

gatywny lub wstrzymanie się od glo 
sowania nie w każdym wypadku mają 
być traktowane jako veto i 3. Wielka 
Piątka powirna przedyskutować mo
żliwość poprawek do procedury R a
dy Bezpieczeństwa.

i d z i w n e
wystąpienie

Zjednoczonych je st stw orzenie R ady Po
w ierniczej. S iany Z jednoczone gotowe są 
uznać p ro jek t kom isji ONZ, dotyczący sy 
stem u pow iernictw a, o  ile będzie on n- 
chw alony przez p rzyna jm n ie j dwie trzer 
cie członków  Zgrom adzenia.

•  * *

NOWY JORK, 9.11. (PAP). Kom isja Po 
w iernicza ONZ kon tynuow ała debatę nad 
przyszłością tery toriów  m andatow ych.

Delegat a m e r y k a 'k ł  oświadczył, i i  
S łany Z jednoczone będą nadal adm ini
strow ały  byłym i w yspam i m andatow ym i 
na P acyfiku, naw et gdyby ONZ sprzeci
wiło się tem u.

NOWY JORK, 9.11. (PAP). W  czasie 
dyskusji nad  przyszłością te ry to ró w  mun 
datow ych w Komisji Powierniczej d >lr- 
gal radziccki zaznaczył, że w związku z 
ośw iadczeniem  prezyden ta Trum ana. o- 
kreślającyra stanow isko Stanów  Z jedno
czonych w sprawie pow iernictw a, z ł i ły  
on w poniedziałek o ficjalne oświr.d :ze- 
nie rządu  ZSRR w  lej spraw ie. Inni de
legaci rów nież postanow ili przedstaw ić 
swój p u n k t w idzenia na spraw ę pow ier
nictw a w  późniejszym  term inie.

■oOo------------

S p r a w a  g e n .  F r a n c o  n a  O N Z

NOWY JORK, 9.11. (API). Delegat bia- 
2 . W ie lk a  |ło ru sk i na Zgrom adzeniu Ogólnym N aro- 

Zjednoczonych K uzm a Kisielew

problemem Triestu. Rozpoczęto nato
miast dyskusję nad kwestią wolności 
żeglugi na Dunaju. Rada Ministrów 
W ielkiej Czwórki zbierze się ponow
nie w poniedziałek.

T i l o  o t w o r z y !  d r o g ę .
RZYM 9.11. (BBC). W łoski mini

ster spraw zagranicznych Nenni o- 
świadczył wczoraj wieczorem we Flo 
rencji, że propozycje uczynione przez 
marszałka T to  przywódcy komuni
stów włoskich Togliatti, dały podsta
wę do bezpośrednich rokowań na te
maty sporne między obu krajami.

* * *

N- JORK. 9.11. (BBC). W  związ
ku z propozycjami wysuniętymi przez 
marsz. T,to Rada M instrów  Spraw 
Zagranicznych odłożyła debatę nad

•  •

zw rócił się do N arodów  Zjednoczonych 
z apelem  o zerw anie stosunków  gospodar 
czych z 'lis z p a n ią  gen. F ranco . Kisielew 
p rzedstaw ił następu jącą  ,popraw kę do re
zolucji po lsk iej: „Zgrom adzenie Ogólne 
poleca, by każdy członek ONZ zerwał 
stosunk i dyplom atyczne i, handlów * i  
H iszpanią, p rzy  czym akc ja  ta  pow inna 
obejm ow ać zaw ieszenie kom unikacji, 
m orsk ie j, pow ietrznej, pocztow ej i tele- 
graficznej**. 

oOo------------

Rozruchy w Kolumbii

Ks. Kardynał Hlond 
udaje się do Rzymu

WARSZAWA, 9 11. (Tel. w!.). Jak  sic; 
dow iadujem y ze źródeł nieoficjalnych, 
ks. k ardyna ł ‘ ugust H lond, prym as Poi 
ski, udaje  się na dłuższy pobyt do Rzy 
mu. Będzie to pierwszy w yjazd ks. p ry 
masa za gran icę od czasu jego pow rotu 
do k ra ju  w roku ubiegłym.

Przygotowywał zamach 
na mrsz.  Tilo

PRAGA, 9.11. (Tel. wl.). P rzed  T rjb u  
uatem  Ludow ym  w P rad ze  staną ł srtudent 
Jerzy  K raus, k tó ry  z rozkazu gestapb w 
1944 roku przygotow yw ał zam ach na m ar 
szalka T ito. Ha procesie tym  przesłucha
nych będzie 60 św iadków , m. in. znana 
arty stka  film ow a Liga Carow a.

oO°“

LONDYN, 9.11. (API). Z Bogoty do 
noszą, że prezydent republiki ogłosił wczo 
ra j w ieczorem  stan oblężenia w m ieśc;e 
i w całym  departam encie E l-W allo nJ 
skutek  fali s trajków  i zajść, jak ie  miały 
miejsce* w osta tn ich  dniach w ośrodku 
przem ysłow ym  Cali. W  Kolumbii p raco 
wnicy zagrtn icznych  tow arzystw  n a fto 
wych rozpoczęli s tra jk , ponieważ żąda 
nia ich  nie zostały uw zględnione. Rów

------(M>f.------

W izyty floty USA
WASZYNGTON. 9.11. (PAP). Amery 

kańsk ie m inisterstw o m arynark i kom un i
kuje, że wielki lotniskow iec am erykan  
ski „R andol“ o raz krążow nik  „F argo" 
złożą w izytę w ciągu listopada w porcie 
tureckim  Sm irna, W izyta ta będzie no 
siła ch a rak te r kurtuazyjny . Poza tym  o- 
kręty  um erykaus’̂ : w płyną do portów . 
B ejrut i Pireus. Szereg innych okrętów  
am erykańsk ich  złoży w tym  czasie w :zyty 
w A leksandrii, P ort Said, n a  Krecie i 
porcie D żidda na m orzu Czerwonym .

nież szoferzy stolicy porzucili p racę  od 
tygodnia na znak solidarności, w strzym a 
jąc kom unikację  w  Bogocie. W  czasie 
dem onstracji s tra jku jących  dosrło  Jo  
walk ulicznych, w których  zginęła jedna 
osoba. S tra jk  rozciągnął się na w szystkie 
praw ie zakłady w Cali, przede wszystkim 
w transporc ie  i elektrow ni. P rezydent Ot 
spina Porez po konsultacji z Radą Mi
nistrów , pow ołując *ię na konsty tucję 
Kolumbii, p rok lam ow ał s tan  ob lężen ił 
w Cali i departam encie E l-W allo. Ra i.o 
co kw adrans ogłasza kom unikaty  rządo
we w Bogocie, podając zarządzenia po
rządkowe. Istn ieje obaw a przerzucenia s i , 
s tra jku  na cały kraj. Rząd widzi w moż
liwościach s tra jku  generalnego zapo
wiedź w zrostu fali rew olucyjnej.

Co było
. . .

EAM do Rady Ministrów

Ukradli 6 mil 
kabfa podwodnego

LONDYN, f i . l l .  Agenci*. R eutera do 
nosi z Hong-Kongu, że policja po rtu g al
ska w  Macao aresztow ała H «.,h ńczyków, 
k tórzy w  osta tn ich  tygodniach paździer
nika dokonali kradzieży fi mil kabla p o d 
w odnego do S ingapur. Chińczycy zostali 
aresztow ani na pokładzie b ark i wiozącej 
ćw ierć m iłi kabla. Kabel S ingapur — 
Hnng-Kong został itił po raz d ru si prze 
cięty przez złodziejów  p ragnących  sp rze

dać żelazo na czarnym rynku.

PARYŻ- 9.11. PA P. Jak  donosi z 
Aten agencja France Presse, opubli
kowano tam tekst- depeszy wystanej 
ostatnio przez EAM do Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych. Nawiązu 
jąc do memoriału skierowanego w 
dniu 14 października do ONZ, depe
sza precyzuje greckie postulaty n a 
rodowe, dodając żądania w spraw ę

Głosowali na nieboszczyka
NOWY JORK. 9.11. (PAP). D ziennik 

..W ashington H era ld "  podaje, że w  sta 
n ie New Jersey  w ybrano  znaczną w ięk
szością głosów k an d y d a ta  republikańsk ie 
go, który zmarł przed tygodniem .

Tracji wschodniej I Cypru do listy 
przedstawionej przez rząd Tsaldari- 
sa. Depesza zaznacza, że kwest a wy
konania tych żąd iń  pozostaje w ści
słej zależności od sprawy wycofania 
się wojsk brytyjskich z Grecji.

Tanie rozwody w Anglii
LONDYN, 9.11 .(API). Kom itet p ro c ;- 

dury  w sądzie rozwodowym wydal zale
cenia w spraw ie u łatw ienia i obniż-n-.'.; 
kosztów  rozw odów  w W . Brytanii. Ko 
m itet zaleca, aby sędziowie trybunałów  
hrabstw  sądzili zarów no spraw y rozw o
dowo bronione, jak  1 niebrooioaa.

WOZOCCUt?
P ltZ E D  SĄDEM DEN AZ Y FI KACY J- 

NYM w S tu ttgarcie  rozpoczęła się sp ra 
wa przeciw ko Schachtowi.

NA SKUTEK OŚWIADCZENIA zastęp
cy guberna to ra  w ojskow ego am erykań
skiej strefy okupacyjnej w Niemczech na 
lem at n iezadaw alających w yników  akcjł 
dcnazyfikncyjnej, m inistrow ie spraw ied li
wości w Ba <rnrii, W irtem berg ii i Bade
nii podali się do dym isji.

ARCYBISKUP YORKU G arbelt przw na 
w iając w L iverpoolu pow iedział, że po
kój na świecie zależy od  dobrych stosun
ków ze Związkiem Radzieckim .

PRZEDSTAW ICIELE DEMOKRATÓW 
w yrażają opinię, że „T rum an  pow inien 
pow ołać m in istra  z ram ien ia  part;i re
p u b likańsk ie j i zrezygnow ać te  swego 

's ta n o w isk a ”. Koła dobrze po in fo rm ow a
na tw ierdzą, że prezydent T rum an  nie 
nam ierza zrezygnować.

LEOPO LD  STOKOW SKI, znakom ity 
polski kom pozytor i  dy rygen t, zm arł w 
Ameryce.
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yi we wtorek
P r z e m ó w i e n i a  o b r o ń c ó w  

i osłałnie słowo oskarżonych

Po przem ów ieniach oskarżycieli —  w 
procesie m orderców  śp. Scibiorka p rze
w odniczący udzielił głosu obrończyni o- 
łkarżonego P anka, adw. W ięckow skiej.

Adw. W ięckow ska rozpoczyna od 
słów, iż w ydaje się j że je s t to jak>eś 
tragiczne n ieporozum ienie, że cł młodzi 
chłopcy, zam iast siedzieć n a  ławach 
szkolnych, siedzi., n a  ław ach oskarżo
nych. Tych, k tórzy w ydaw ali rozkazy tu 
ta j nie m a; n ie  m a bezpośredniego roz
kazodawcy. Nie m a bezpośredniego w y
konaw cy zabójstwa.

Nieszczęściem ich było, że wówczas, 
w m om encie zachw iania s i t  ich o rien ta
cji, znalazł się p r /y  n ich  O rsza —  zły 
duch, który ich sprow adził na m anow 
ce. O brończyni kończy wersetem : „Inni 
oprawcy tam  byli czynni, o P anie u k a r r  
rękę, a nie ślepy »niecr“ —  ł  prosi o 
w yrozum iały w rok dla ślepego miecza.

Głos zabiera obrońca oskarżonego Płoń 
tk iego adw . Szulbnrski. Z lan iem  mówcy
— nie ustalono dostatecznie n a  rozp ra
wie motywu, którym  się ' d 'ro w ał Ploń- 
ik i w dokonyw aniu czynu. P łoński nie 
znał Ś c ib o rk u  Kucikiewicz był tchó
rzem: chciał zabić, ale szukał obcych rąk 
do tego. Nam aw iał r*lońsk'jgo, ale ten 
nie zgodził się od razu. Później tem pera
tu ra  dopingow ania w zrosły  aż wydała 
owoce w  ;*>slaci nienaw iści. Szukając ino 
tywów obrońca tw ierdzi, ie  należy ich 
szukać przede w szystkim  w osobistej a- 
nim ozji m iędzy Kucikiewiczem a Scibioi- 
kiem.

Drugim ew entualnym  motywem, m oty
wem politycznym  może być czyjeś n ie
zadowolenie z tego, że o to  w Polsce po
w stał rząd, pow stała w ładza — słowem 
ezyjeś zawiedzione nadzieje. Zawiedzio
ne nadzieje były n iew ątpliw ie po (tron ie 
reakcyjnego elem entu sanacyjnego, skon
centrow anego

w hotelu Rubensa
— tych 1j  :, k.órzy po śm ierci gen. Si
korskiego opanow ali w ładzę we wszyst
kich odcinkach rządu londyńskiego. Ci 
ludzie —  zdaniem  obrońcy — są zdolni 
do takiego czynu, gdyż po trafili oni po 
śm ierci gen. S ikorskiego publicznie w y
rażać radość, że człowiek n a  m iarę eu 
ropejską odszedł w zaświaty.

Reasum ując obrońca w yraża w iarę, że 
lftia mu się tego człowieka ochronić przed 
najwyższym w ym iarem  kary.

Jako  trzeci obrońca wystęrpuje adw. 
Rettinger w im ieniu oskarżonego H en
ryka Szymczaka. Cały nacisk argum en
tacji obrońcy skierow any jest n a  młody 
\ciek klienta. Nie m ając ukończonych lat
17 — w m arcu 1^45 w stąpił do oddziału 
bandy Orszy. 30 m arca 1945 ukończył 
lat 17. Czy swój czyn popełnił z roze- 
rnaniem  należytym  —  o to  py tan ie głó
wne. Jest to m om ent niesłychanej wagi, 
idaniem  obrońcy.

D alej m ów ca zastanaw ia się nad  d ru 
goplanową rolą, ja k ą  odgryw ał w grupie 
Orszy Szymczak — olę „chłopca n a  po- 
iyfki“ , poddanego jednocześnie surow ej 
dyscypl:u ie  wojskow ej.

,'Przewód: 'czttcy zarządza przerw ę do 
dnia 8 listopada, godz. 9 rano).
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Polska — Norwegia
Do W arszawy przybyła delegacja ęor- 

weska do rokow ań handlow ych z  Polsk'). 
Rokow ania handlow e p o trw ają  około 2 
tygodni.

-------- oOo----------

Zgon prof. Nowaka
W KrakOT' marł nagle profesor U- 

n iw ersytetu Jagiellońskiego, długoletni 
rek to r U. J. i b. prem ier rządu , prof. 
Julian Nowak.

8 Sra ł J  rana  kontynuow ał przem ó
w ienie mec. R ettinger, po  czym przew od
niczący udzielił głosu adw. Grabowskie).

Broniąc osk. C iap larsk 'ego  mec. G ra
bowska stw ierdza, że k lient je j n igdy nie 
zabił człowieka i nigdy nie chciał, by w 
jego obecności i - a  jego w olą to  się dzia
ło. Do tego, że v  ogóla po jechał, zmusił 
go p rred e  w szystkim  B aran j to, że wszy
scy byli raz im , a w i ; n ie  mógł się już 
cofnąć. G dyb j zechciał w ycofać się z te
go tow arzystw a, o  k tó rego  w yczynach 
wiedział,

jemu również groziłaby 
likwidacja.

Z kolei z ib ra l głos obrońca oskarżo
nych  Rosińskiego i  D m ochow skiej — 
adw okat Miecz,. t>la\v M aślanko. O brońca 
po dokładnym  scharak teryzow aniu  ról 
spełn ianych przez oskarżonych, znaczną

Oświadczenie 
adw. Szulborskiego

P o . replice p rokura to rów , replikow ali 
jeszcze obrońcy pod trzym ując tw o je  te
zy, p rzy  czym mcc. Szulborski naw iązu 
ją c  do wyżej podanego ośw iadczenia pro-

Jak  często ukryw a się za paskarstw em
i  speku lac ją  a rtyku łam i p ierw szej po 
trzeby  n ie  tylko n iska chęć zysku, »le 
także św iadom a obcość i wrogość ;>>- 
trzebom . celom ł w alce codziennej n a 
szego organizm u państw owego, świadczą 
poniższe trzy spraw y, w  których  w ub ie
głym tygodniu zapadło orzeczenie Kom i
sji Specjalnej *o  sk ierow anie do obozu 
pracy.

W łaściciel k lepu  F ritsche  Ksawery 
(Toruń) nabyw ał p rredm io ty  w yszabro
w ane z wiedzą o  icb pochodzeniu oraz 
pobierał nadm ierne ceny. Z zachow anych 
z czasów okupacji dokum entów  w ynika, 
że już w  r  19t0 ubiegał się on •  p rzy 
jęcie go n a  ro lkslis tę , podnosząc m. In., 
że w  Polsce nazyw ano go a rw a b e a  1 
niem ieckim  fanatykiem .

Budziński W ojciech (Toruń), w łaści
ciel sk lepu spożywczego, nabyw ał to  

w rry  pochodzące » kradzieży l umiesz- 
czał ni(kp :a v d z iw e  dane na dokumentach 
obrotu  handlow ego, działając świadomie 
na szkodę interesu gospodarczego Pań
stwa. W  cfrmn e ii  • N e f a l  się •

część swego przem ów ienia poświęcił roz
w ażaniom  ściśle p raw nym , s ta ra jąc  r ę  
podw ażyć kw alifikacje  p rzy ję te  przez aki 
oskarżenia.

Polem izując z kw alifikacją  p raw ną a k 
tu oskarżen ia , obrońca wnosi w konk lu 
zji o w ym ierzenie o»k. Rosińskiem u ka
ry p ropo rc jonalnej do jego udziału w 
spraw ie niniejszej. P rzechodząc do om ó
w ienia spraw y D m ochow skiej, adw okat 
M aślanko przedstaw ia fata lny  dla o sk a r
żonej zbieg okoliczności, k tó ry  sp row a
dził Kucikicwicza i P łońskiego do m ie
szkania D m ochow skiej i n iedostateczny 
z je j strony  h a r t d u ch a  o raz słabość 
wobec ich próśb, co w rezultacie po łą
czyło D m ochow ską ze spraw am i innych 
oskarżonych. Zresztą na rozpraw ie uzna
ła  swój b łąd  i  odrazu  się do tego błędu 
przyznała.

kuratora H oldcra, stwierdził, co nastę
p u je : „Proces ten w ykazał, i e  z całą 
swobodą, bezstronnością i w szelkim i do 
stępnym i sposobam i stara liśm y się u s ta 
lić isto tę praw dy. J c ż d i w tej spraw ie 
była niezliczona llorfć p lo tek , jeżeli te 
p lo tk i n ad a l się pow tarzają , to  uw ażsm

przyjęcie go na wlkdeutachera Ii-ej gru
py.

Kamiński A leksander (Toruń), w łaści
ciel sklepu ortopedycznego, zamieszczał 
n iepraw dziw e dane nj. dokum entach  o  
b ro tu  handlow ego oraz w  celu osiągnię
cia nadm iernego zysku utrzym yw ał w y
sokie ceny na arty k u ły  © rtopedycrno-si- 
n ita rne . W  okresie okupacji ubiegał *ię 
o przyjęcie go na ▼olksdeutschera, pow o
łu jąc się m. in. n to, te  Jest N iem 
cem, ie  prow adził szkodliw ą pod  wzglę
dem gospodarczym  działalność wobec 
P aństw a Polskiego i ie  w  85 proc. tpjo- 
w atbał towary t  Rzeszy. (API).

{za obow iązek w im ieniu ławy obrończej 
ośw iadczyć, ie  w szystkie te kłam stw a i 
plotki są w yssane z palca i n a  niczym  
nie oparte . Jeżeli w  rw iązku t  tą  sp ra 
wą są zgrzyty m iędzynarodow e, to  po
zwolę sobie powoTać się n a  art. 33 KPK, 
w edług którego  suw erenne P aństw o Pol
skie m a p raw o sądzić swoich obvwav;li 
i przed nik im  iadnego  spraw ozdania i  
tego s k ł a d a ć  nie może 1 n ie  pow inno".

Osłałnie słowa oskarżonych
Z kolei przew odniczący udzielił o s tit-  

niego głosu oskarżonym . O skarżony 
P łoński, łam iącym  się głosem ośw iadcza: 
„Nie uw ażam  się ra  człow ieka tak złe
go, żebym był aż n iepo trzebny  dla spo
łeczeństwa, ja  °ię mogę jeszcze p rzy d ać '1.

O skarżony P anek : „Jestem  prostym  
człow iekiem  z łudu, synem  malordUiogo 
chłopa. W ykorzystano  m oją n ieśw iado
m ość polityczną. U żyto m nie jak o  ślepe 
narzędzie. Ż ałuję tego i p roszę o w yro
zum iały w yrok“ .

O skarżeni Szym czak, C zaplarskl i Ro
siński proszą Sąd o najłagodniejszy  wy
rok.

O skarżona D m ochow J:a  m ó' i w osta
tn im  słowie: „Udaję sobie spraw ę ze swe
go postępku, zdaję sobie spraw ę z tego, 
i e  p racu jąc  w placów ce państw a zagra
nicznego tym  bardziej n ie  pow innam  by
ła  ta k  postąpić. P rzyznaję —  popełni
łam w ielki błąd. Nie zastanaw iałam  się 
wówczas i kierow ałam  się ty lko  tym  u- 
czuciem litości, k tó re  —  ro ram iem  dek 
siaj —  było wysoce n ie  n a  m iejscu. Jo* 
żeli chodzi o pistolet, wzięłam go he» 
zastanow ienia".

Przew odniczący zapow iedział ogłosze
nie wyroi u  na diziei 12 listopada, na nn- 
dzinę 13-łą.

Na odbudowę szkoły 
przy ul. Lipowej

W  dniu w czorajszym  wpłacili:
F -m a Jan  Głaz 1 W t. G ottner — tł 

6.000, w zyw ając kol. kol. f-my: Siarnoc- 
ki F ranciszek , Berezowski i P ielach, P ia
skowski i Lech, W aw rzonek Jan , Gtiypek 
Tadeusz, Czerwiński Michał, Jan ick i Sta
nisław  i Spółdzielnia „D rew no".

Na w ezwanie ob. B urdzanow skiego: 
Sarnecki Tadeusz —  zł 3 000, w zywając 
Karola i E dw arda  K em pistych, Tarłów- 
ską Apolonię, Cleślińskicgo Stanisław a, 
Dawidowicza L. i R. L ipińskiego H enry 
ka, K. Chojnackiego i G otra Tadeusza.

Kazio i K rysia Sarneccy —  z l 500, 
w zywając Jacka , Józefa i Zbyszka Kem
pistych, Małgosię, Basię i Antosia Sar- 
leckich.

Na w ezwanie Hwy Nowickiej: G ra
bow ska Jadw iga —  zł 100, w zyw ając re 
sztę „paw ianów ".

N a w ezw anie Ali Dziew ulskiej —  
K w iatkow ski Mieczysław —  rł 100, wzy
w ając Jerzego Lutow skicgo i Jerzego Ur
bańskiego.

Do dn ia  dzisiejszego ogółem w płacono 
71.740 i ł .

Złóż ofiarę
na POM OC ZIMOWA

.. oO o-------—

------>  Lubelszczyzna — Warszawie •<— —
Wszyscy Członkowi* W ojewódzkiego Komitetu Obywatelskiego 

Odbudowy ra. s t  W arszawy — proszeni są o wzięcie udziału 
w  Obradach Zjazdu Delegatów Powiatowych i Miejskich Komitetów 
* terenu całego W ojewództwa, które rozpoczną sią 12 listopad* b.r, 
o  godz. 9-tej w  sali konferencyjnej Urzędu Wojewódzkiego w Lu
blinie. Sekretarz Mgr. H. W olikowska. Przewodniczący St- Szcze
pański, Wicewojewoda.

Replika prokuratorów
W replice przem aw iał p ro k u ra to r  Szpondrow ski, zb ija jąc  argumeinty obfouy, 

po czym zabrał głos drugi z oskarżycieli publicznych, p ro k u ra to r  H older, ośw iad 
czając iż oskarżen ie e zadow oleniem  stw ierdza całkow itą jednom yślność i zgo
dność opinii lak  urzędu  p rokuratorsk iego , ja k  i obrony, w  części dotyczącej 
przygw ożdżenia insynuacji i oszczerstw  system atycznie szerzonych pod adresem  
w ładz państw ow ych w  okresie po  zabójstw ie śp. Scibiorka.

Nie mogło być inaczej —  pow iada p ro k u ra to r  Tio ld e r  —  albowiem  niezbite 
dow ody zgniotły swoją w y m o g ą oszczerstw a i kłam stw a reakcji rod rim ej i je j 
przedłużenia za granicą. K raj cały, op in ia  publiczna całego narodu , w yrobiły 
sobie jasny  sąd o  spraw ie i spraw cach i n ik t więcej nie odw aży się kontynuo
w ać x/ społeczeństw ie naszym  te j b ru d n e j nagonki.

Muszę jednak  —  kon tynuu je  m ów ca —  ja k o  rzecznik o ak arien ia  publiczne
go oświadczyć tu  sali sądow ej, ie  już w  toku przew odu sądowego, przed 
ogłoszeniem w yrol.u, zaistn iała p róba dalszego p rzesączania nikczem nych in sy 
nuacji za granicę, żeby tam  osiągnąć to, f teg o  ~r k ra ju , wobec m iażdżących do
wodów w  spraw ie, osiągnąć się n ie  da. Nie m o in a  tego inaczej ocenić, jak  ty l
ko jak o  dalszy krrtk n a  konsekw entnej drodze zohydzenia Polski n a  terenie m ię
dzynarodow ym  i dalszego prow okow ania aktyw ności niepow ołanych, zagranicz
nych protektorów .

Żywię głębokie przekonan ie —  kończy m ów ca —  ie  treść w yrokn da pełne 
zadośćuczynienie obrażonej tym i insynuacjam i opinii publicznej, da należną o d 
praw ę w szystkim  tym  prow okatorom  1 m ącicielom  ładu.

Za co poszli do obozu pracy
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iBitsucia- (iiiae w
Sprawa polskich dzieł szłuki w Kanadzie.— Były 
poseł Babiński zamieszany?— Miecz koronacyjny 
królów polskich.- O ś w i a d c z e n i e  Kurii Biskupiej 
w Quebec.— Czy skarby znajduję się w bezpiecz
nym miej scu i będę niebawem wydane Rzędowi

Polskiemu)

OTTAWA, 9.11. W  zw iązku * zaginię-1 osoby. Miały się one w ylegitym ow ać n- 
cłem polskich arcydzieł sztuki w  K in a -1 mówionym  hasłem .
dtitt, korespondent PAP w Ottaw ie do- P o szu k iw m ia  za spraw cam i w ykradze

n ia skarbów  sztuki trw a ły  od daw na 
'W e współudział w całej lej sprawie za
mieszany jest b. poseł Babiński i współ
pracownik kustosza Zaleskiego —  in i. 
architekt Polkow ski. W ykradzen ie  pol
skich  arcydzieł sztuki sta ło  się sensa
cją dn ia  w całej Am eryce, a w iadom a 
ści o  tym  znalazły się n a  naczelnych 
m iejscach w dziennikach  kanady jsk ich  i 
S tanów  Zjednoczonych.

A gencja R eutera donosi z O ttawy, te 
w jednym  z kufrów  zdeponow anych w 
banku  w  O ttaw ie zna jdu je  się h isto ry 
czny miecz koronacy jny  królów  poi 
skich — „Szczerbiec" Chrobrego. Posel
stw o polskie w O ttaw ie sporządziło  listę, 
w k tó re j w yliczone są dzieła sztuki, po
darow ane R zeczypospolitej przez króla 
Z ygm unta A ugusta w 16-tym wieka. 
P rzedm ioty  te  zapakow ane w 20 skrzy
niach, u k ry te  zostały w  kilku  m .ejscach 
w O ttaw ie i w k lasztorze św. Anny w 
Quebec. Na liście f iguru je  150 szluk cen
nych tkan in  flam andzkich  i arrasów, po* 
chodzących z 16-go w ieku, 3 sz tandary  
tu reck ie  t  17-go w ieku oraz 2 rzeźby t  
kości słoniowej.

Diennik „Quebee Telegraph“ donosi, 
i*  według oświadczenia Ktirll Biskupiej 
w Quebec, skarby polskie znajdują sir w

■oii:
Transport arcydzieł sztuki przybył 

wraz re  złotem  polskim  w lipcu 1940 ro- 
kn do Kanady. T ra n sp o rt sk ładał się z 
M skrzyń zaw ierających m. in. wywie
zione z W aw elu arrasy . Z w yjątkiem  
3 kufrów  z kosztow nościam i, k tóre zde
ponowano w B anku w M ontrealu , resztę 
skrzyń złożono n a  przechow anie n a  pe
wnej eksperym entalnej farm ie  w pobliżu 
Oitawy.

Skarby te znajdow ały się n a  farm ie 
io wiosny bieżneego roku, kiedy umie- 
uczono je  z kolei w skarbcach  dwóch 
sławnych kościołów  kanady jsk ich  n a  po
lecenie b. posła rządu londyńskiego w 
Kanadzie, Babińskiego. 24 skrzynie z 
•rrasam i schow ano w  klasztorze w  Sainte 
Annę pod Q uebeckiem , dalsze 8 sk rryń  
Blokowano w kościele P rzenajśw iętszej 
frw i Jezusa w O ttawie. S krzynie zn a j
dowały się w powyższych m iejscach Je- 
iscze w m aju  br., k iedy stan  ich i zaw ar
tość b ad a ł po  raz ostatn i przedw ojenny 
kustosz w aw elski, prof. Zaleski.

Kiedy przedstaw iciele poselstw a pol- 
rirfego w  O ttawie, zwrócili się w  ciągu 
tego lata do władz obu kościołów  z proś-

m iuut drogi od pałacu  k ard y n a ła  ł
„n ie zostaną w ydane w zam ian za same 
hasło".

„T oron to  S tar" donosi dalej, że 33 in 
n e  skrzynie 1 w aliza raw ie ra jąca  sk a r
by sztuki, zostały w ydane przez ojca 
Tom asza Pelltierm w kościele św. Anny 
de B eaupre w  lecie pew nej osobie, k tó ra  
podała hasło i pokw itow ała odbiór.

Oświadczenie premiera 
kanadyjskiego

P rem ier kanadyjsk i M ackenzie King o- 
św iadczyl n a  konferencji prasow ej, że 
sp raw a zaginionych dzieł sztuki n ie  ob
chodzi rządu, ponieważ były  one ukry te  
w K anadzie przez osoby pryw atne. Do
dał on, że rząd nie o trzym ał żadnej p roś
by  z am basady polskiej w O ttaw ie o po 
m oc w odszukaniu  skarbów .

Rzecznik am basady polskiej w O ttawie 
ośw iadczył, ie  kanady jsk ie m inisterstw o 
sp raw  zagranicznych poinform ow ało  wia 
dze polskie, l i  prowadzi poszukiwania za
ginionych dziel sztuki,

* * *
Poselstw o polskie w  O ttaw ie sporzą

dziło niekom pletny spis zaginionych 
dzieł sztuki, złożonych w 32 kufrach  i 
uk ry tych  w  Ottawie i Quebee. Spis z a 

w iera 150 arrasów z i O^. i  * .u
reckie sz tandary  z IV -go *tule-jia dywan 
polski z 16-go w ieku, dyw an z 18 go 
wieku, haftow aną tk a n n ę ,  7 pucharów  z 
17-go w ieku, 1 serw is i 2 rzeźby n a  ko
ści słoniowej. N adto stw ierdzono dzisiaj, 
że Już nie w spisie, ale w śród części 
odnalezionych dzieł sztuki znajdnje s if  
miecz koronacy jny  królów  po lsk lih , 
Szczerbiec Bolesława Chrobrego. Ukryty 
on byt w skarbcu  B anku Narodoweco w 
O ttaw ie. W  tym że skarb™  znajdow ała 
się także bu ław a hetm ańska i przedm iot 
podobny do buław y wysadzany klejnota
mi. Z trzech  m iejsc, gdzie były ukry te  
skarby, zostały one zabrane przez ludzi, 
którzy  podaw ali się jako  „agenci rządu 
polskiego". Podobno część skarbów  
du je się również w klasztorze Braci Re
dem ptorystów  w  Quebee.

----------oOn---------

Przejęcie stoczni
w Szczecinie

U rząd M orski w Szczecinie p rzejął od 
w ładz radzieckich w ielki obiekt w P ar
cie C entralnym  — stocznię O dra (Gol- 
nów). W raz z pochylnią przeszły w po
siadanie adm in istracji polskiej zabudowa 
n ia o raz 4 dźwigi n a  chodzie, z nich je 
den o nośności 50 ton. W  dniu 7 li
stopada w ładze radzieck ie przekazały d ru  
gi w ażny ob iek t portow y — stocznię Vu l- 
kan, a do 1 g rudn ia  zostanie przejęty 
przez władze polskie bas&n węglowy w 
porcie cen tralnym .

-oOo------------

bą o w ydanie depozytu, stanowiącego j bezpiecznym inle.'scu I zostaną wyd ine 
■■łątek i w łasność narodu, oświadczono j rządowi polskiemu po dokonaniu niezbf- 
tai że depozyt odebrały  nieznane bliżej ! dnych formalności.

Tylko 5 ludzi zna tajemnicę
LONDYN, 9.11. (API). D ziennik „To- się 28 skrzyń z cennym i polskim i arra- 

łonto  S tar" pisze dziś w zw iązku z wczo- sam i". Pow ołując się na wypowiedź wy- 
n jszy ra  oświadczeniem dra Fiderkiew i- sokiego urzędnika z pałacu kardynała 
na, am basadora polskiego w K anad/ie Villeneuve, dziennik tw ierdzi, że skarby 
te tylko „5 ludzi na  świecie —  wszystko polskie są bezpiecznie uk ry te  w podzie- 
księża katoliccy — wie, gdzie zna jdu je m iach kościoła, położonego w odległości

Traktowanie cudzoziemców
w Polsce

Wobec tego, te  w prasie zagranicznej I leń. Komisja Główn* stwierdziła, ie  ter-

Wojsko gromi bandy UPA
Oddziały W ojska Polskiego prowa 

dzą wytężoną walkę z bandami UPA, 
uprawiającymi zbrodniczą d za ła l- 
ność na terenie woj. rzeszowskiego, 
jzczególnie zaś jego powiatów wschód 
akh. W okresie ostatniego miesiąca 
oddziały wojskowe odniosły szereg 
poważnych sukcesów w walce z  ban' 
dami, przyczyniając się do rozbicia 
wszystkich niemal ich większych zgru 
powań. W  walkach zabito 62 bandy

tów, ponad 200 ujęto z bronią w rę
ku. Oddziały wojskowe zniszczyły w 
walkach z banderowcami 75 bunkrów 
obronnych zdobywając przy tym wiel 
ką ilość broni* amun'cji oraz sprzętu 
wojskowego. Zdobyto również dużą 
ilość instrukcji i dokumentów, wska
zujących w wielu wypadkach na 
współpracę band UPA z  terrorystami 
NSZ-towskimi-

ukazały się błęJne informacje, co d J  
rzekomo krzywdzącego traktowania cu
dzoziemców —  właścicieli przedsię
biorstw,podlegających nacjonalizacji, Gló 
w na Komisja do spraw  upaństwowienia 
przedsiębiorstw  niniejszym wyjaśnia na
stępujące sprawy zasadnicze: ^

1. F akt, że zgłoszono w nioski o  na
cjonalizację n iektórych przedsiębiorstw  
bez odszkodowania jako  poniem ieckie, 
n ie przesądza oslatecznego orzeczenia 
Komisji. O ile właścicielami tych p rzed
siębiorstw  są obyw atele zaprzyjaźnionych 
I sprzym ierzonych państw , mogą oni we 
właściwym term inie wnieść zażalenie 
prreciw  kwestionowanem u przez nicii 
w nioskowi. Zażalenia lego rodzaju w wie 
lu w ypadkach już zostały złożone. W szy
stkie zażalenia, k tóre wpłynęły lub ja 
szcze w plyn‘j  we właściwym term inie, bę
dą skrupulatn ie  rozpatrzone i w razie 
udow odnienia ich słuszności —  będą u 
względnione.

2. Ażeby ułatw ić obronę praw  w łaści
cieli przedsiębiorstw , obywateli państw  
zaprzyjaźnionych i sprzym ierzonych. Ko 
m isja Główna poczyniła w tym wzglę
dzie cały szereg ułatw ień W  szczególno
ści, chcąc ułatw ić gruntow ne przygoto 
w anie dowodów dla zgłoszonych w ia -

POZA GRANICĄ LITOŚCI
— J a  bym tych smarkaczy kijem 

wytłukł za ich głupotę, ręce mnie 
poproś tu swędzą — irytuje się za mną 
jak ś jegomość. Im więcej sdę dener
wuje, tym wyraźniej widać, że złości 
się na samego siebie. Bo nie może so
bie dać rady z uczuciem litości, które 
bierze górę nad każdym innym, kie
dy się patrzy na oskarżonych. Na ich 
młode, wyhladłe twarze. Na ich 
szczerą skruchę.

Szczególnie Płoński, choć najcię
żej obwiniony- zdołał seb e  zjednać 
jakby sympatię sali. I głęboki żal, że 
chłopiec, który dzięki swym zdolno
ściom i 2aletom charakteru mógłby 
być jednost-ką pożyteczną —r  stał się 
tarfhą narodu.

W tn k c ie  7"zrań świadków Reka. 
Bańczyka i Drzewieckiego nabiera

się ostateczne przekonania, że mor
derstwo ś.p- Scibiorka wynikło z po
budek politycznych. Czyjaś podłość 
wzięła sobie za narzędzie otumanio
nych chłopców.

Oczy zebranych patrzą na oskar
żonych z głębokim wyrzutem — jak 
mogliście?

— Ja  bym smarkaczy kijem wy
tłukł, ręce mnie swędzą — powtarza 
starszy pan.

I oto w toku procesu zeznaje świa
dek Staniszewski, żołnierz. Opowia
da jak w chwili, gdy m ilicjant chciał 
sprawdzić czy zatrzymany przez pa
trol Płoriski ma broń, ten błyskawi
czną ser’ą wystrzałów ze Stena za
bił milicjanta i ciężko ranił obu żoł
nierzy*

— Po przewiezieniu do szpitala 
kolega zmarł. A ja jestem inwalidą. 
7 miesięcy w  szpital‘1. T5 proc. u tra 
ty zdrowia. (A więc ta niezgrabność 
ruchów świadka, to kalectwo. Lewe 
ramię ma zupełnie bezwładne)-

— Świadek jesfc wolny.
Odwraca się. Widzimy miłą, mło

dą twarz, jasne* otwarte spojrzeń e.
W ydaje się, że jest przed Trybu

nałem tylko dwóch- Na ławie oskar
żonych posępny, z wrokiem wbitym 
w pulpit Płoński i żołnierz — inwa
lida.

Litości nie podobna dzielić między 
mordercą i of ara. Żołnierz Star.iszew 
ski wychodzi, zabierając z sobą współ 
czucie wszystkich obecnych na sali.

Na ławie oskarżonych zostaje 
Płoński; po tamtej stronie gran cy 
litości*

'Jadw ig /i B a n ie u n c z ,

m iny rozpraw  hęJ% usta lone w *Dosób
możliwie najdog^ lniejszy dla właścicieli. 
W  tej uprawie Komisja stale porozum ie
wa się a przedstaw icielstw am i zagranicz
nym i w W a.fzaw ie,

2.000 dzieci pojedzie 
do Danii

W roku 1947 akcja wyjazdu dzie' 
ci polskich do Danii będzie przepro
wadzona na szerszą jeszcze skalę, niż 
w r. b. Bawiący ostatnio w Polsce se
kretarz generalny towarzystwa „Red 
Barnet" dr. Aage F. Krebs wyraz i w 
imieniu reprezentowanej przez siebie 
instytucji, gotowość przyjęcia 2.000 
polskich dzeci, słabych i niedożywio 
nych w wieku od 6 do 14 lat.

---------o()o---------

Z Wydziału Filozofii 
Chrześcijańskiej

Dziś, w niedzielę, dnia 10 listopa
da b. r. odbędzie się inauguracja 
W ydzału  Filozofii Chrześcijańskiej 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie
go. Godz. 9 — Msza Sw. w Kościele 
Uniwersyteckim- którą odprawi J.E. 
Ks. B skup dr. S. W yszyńsk-, Wielki 
Kanclerz Uniwersytei-u. Godz. 10.15
— W  auli uniwersyteckiej: a) Zaga
jenie Dziekana, b) Przemówienie 
Rektora, c) W ykład prof. dra S. Św e 
żawsk ego: „Filozofia Chrześcijańska 
wobec kryzysu metafizyki".

PODZIĘKOWANIE 
Kom itet Obchodiu „Tygodnia Majdanka" 

t Towarzystwo Opieki nad Majdankiem, 
składa tą  drogą serdeczne poetz ęikawania 
wszystkim osobom, instytucjom  t organi
zacjom za współpracę t udziat w tymż* 
obchodzie w dniach 15—22 września iy-56 
roku, a w szcz-igólnoćco: władzom państwo 
wyra, wojskowym, duchowieństwu, wła
dzom miejskim, MSicJt Obywatelskiej, 
Bezpieczeństwu Publicznemu, instytucjom 
samorządowym, kup.ectwu, prasie, związ 
kom zawodowym, partiom  poetycznym, 
organizacjom młodzieżowym, organizacjom 
kościelnym, charom, artystom , śpiewa
kom, szkołom wszystkich 5 ,_t a . t w ogó.
Ie wszystkim tym, którzy jak_ko'.wiek u- 
dzial wzię>tl w uroczystościach „Tygodnia 
Maddaalr*** IM S r .
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W  czw artym  d n iu  ro zp raw ; przeciw 

ko  przyw ódcom  „G orallenvolku“ w dal
szym ciągu zeznaw ali św iadkowie.

Świadek Jaa Kojs z Cichego koło No
wego T arg a  oświadczył, ie  ludność nie
chętnie p rzyjm ow ała kennkarty  góral
skie, a naw et ci, k tórzy  je  otrzym ali 
bez swej ztfody, składali następn ie  po
dania o ken n k arty  polskie. O k .  Cuk!er 
odm aw iał w ydania tych kennkart. W  
spraw ie w erbow ania do legionu góral
skiego SS —  W  .cław Krzeptowski ag’ 
tow ał na wiecach, na k tórych  obecny by] 
św iadek —  za w stępowaniem  młodzieży 
«ło w ojska niemieckiego, 1

upijał młodzież wódką.
Na wiecu w Czarnym  D unajcu  osk. 

C ukier pow iedział: „My Górale z Pula 
kam i nie m amy nic wspólnego". Poślę- 
pow n ie to było po tęp iane przez ogół lu 
dności góralskiej, jako w ym ierzone p rze
ciwko narodow i i państw u polski?mu. 
Niemcy przeprow adzali badania nad lu 
dnością m iejscową w celu ustalenia j c : 
nordyckiego typu —  co m iało stw ier
dzić rrckom o germ ańskie pochodzenie 
Górali. Do L a jań  tych ludność odnosiła 
się nadzw yczaj niechętnie i poddaw ali 
»ię im tylko pod te rro rem  niem ieckim

N astępny Swiać-k —  J a a  Pałarczyk. 
Góral t  R a lk l, członsk delegatury Ko
m itetu G órabkiego v. Rabce oświadcza, 
że głównymi osobami w delegaturze by 
li W ojciach i jego zastępca Kościelniak. 
W ojciach m ówił do św iadka, że, k to  nic 
weźmie kennkarty  góralskiej

będzie wysiedlony z Podhala.
Świadek opow iada o tym, jak  dla ra to 
wania aresztow anego przez gestapo Ba
ła, złożono do Banku Podhalańskiego 
pieniądze do dysporycji K rzeptowskiego 
w wysokości 15.000 zł. Bala wywiezio
no do Oświęcimia i Krzeptowski pienię
dzy żonie Bali nie zwrócił. Świadek ze

znaje dalej, że od osk. M ula zależało wy 
danie k en n k a rty  polskiej lub góralskiej. 
W  Rabce ludzie n iechętn ie przyjm ow ali 
kennkarty  góralsk ie —  gdy jednak  przy
jeżdżało gestapo —  a zdarzało  się to 
dość często, wówczas ludzie miejscowi 
ze strachu  lecieli do Urzędn Gminnego
i staw ali w kolejkach po k en n k a rty  gó
ralskie, gdy ż uw ażali, ł e  to  ich ochroni 
przed Niem cam i. Świadkowi wiadomo, 
że osk. Mul

stosował łerror
w stosunku do  ludności •opornej w przyj 
m ow aniu k en n k a rt góralskich.

Z kolei zeznaje św iadek S tanisław  Kwa 
śniewski i ośw iadcza, że osk. Mul groził 
mu osobiście wywiezieniem do Oświęci
mia w razie pie przyjęcia kennkarty  gó
ralskiej. W  spraw ie w stępow ania do w oj
ska niem ieckiego odbyło się wiele wie
ców, tak  -v Zakopanem  jak  i w Czar
nym D unajcu, gdzie świadek był obec
ny-

D alej św iadek stw ierdza, że Górale 
byli przeciw ni całej te j akcji w yodręb
nienia G óralszczyzny, od Polski. Brat

ty góralskiej w ywieziony to a ta ł do  O 
święcimia, gdzie zm arł.

N astępnie zeznaw ał Bronisław  F ilas z 
Rabki. Świadek pam ięta, że na wiecu w 
Rabce przem aw iał m. In. osk. C ukier i 
że wznoszwio tain

okrzyki na czefć narodu
niemieckiego

l arm ii niem ieckiej. W  końcowym ustę
pie swych zeznań św iadek stw ierdza, •>' 
delegatura K om itetu Góralskiego w Ran 
ce zebrała wśród m iejscowej ludności 
20.000 zł rzekom o n a  zorganizow anie 
m leczarni, le iz  jak  oświadcza — p ien ią
dze poszły do K rakow a i m leczarni nic 
otw arto.

------------------ OQO

Zeznania następnych  św iadków  ni* 
wniosły wiele do strony  faktycznej pro
cesu —  były  natom iast n iezm iernie w aż
ne dla dalszego rozw oju przew odu sądo
wego, gdyż u jaw niły  niski ogólny poziom  
uśw iadom ienia narodow ego ł n ęd rę  m a
teria lną  oraz upośledzenie szerokich 
rzesz ludu góralskiego, jak ie  w brew  b ły
skotliw ym  pozorom  istn iały  w  Polsce 
przedw rześniow ej. Członkow ie Kom ite
tów G óralskich usiłowali dyskontow ać 
len stan rzeczy d la swych zbrodniczy -li 
celów.

O tym aką wagę przyw iązyw ali Nieus 
cy do spraw y k ennkart góralskich  św iad
czy opow iadani św iadka Galicy, który
był przez Niemców skazany na śm ierć 
za potajem ny ubój bydła. Świadek przy
ją ł kennkarlę  góralską 1 za to Niemcy 
zam ienili n u  w yrok śmierci na 15 jjie-
sięcy więzienia.

R ozpraw - trwa.

„Hieny cmentarne"
W czasie rewizji, przeprowadzonej 

u handlarzy złotem w W arszawie 
zatrzymano nejakiego Zygmunta J a 
kubika w chwili sprzedaży łomu zło
tego: a mianowicie zębów, pierścion
ków il-p.

Dochodzene ujawniło, że Jakubik,
świadka za odmowę przyjęcia kennkar-1 p osiadacz 17-morgowego gospodar-

A może by tak w Lublinie?
W trosce o podniesienie wartości 

i smaku posiłków wydawanych w 
Warszawie przy zakładach pracy, 
Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Gastronomiczno - Hotelo
wego podejmuje akcję szkoleniową 
dla personelu stołówek. W najbliż’ 
szym czasie zostaną zorganizowane 
miesięczne kursy, na których wykła
dowcami będą najwybitniejsi kuch
mistrze W arszawy, Po przeszkoleniu 
teoretycznym personelu, kuchmistrze 
obejmą patronat r.ad poszczególny
mi stołówkami, kontrolując jakość

potraw i ich wykonanie. Kuchm‘strze 
służyć przy tym będą fachowymi ra
dami, a  nawet pomocą.

stwa rolnego i rentownego sklepu we 
wsi Prostynii w pobliżu oboZu w Tre
blince, skupował wraz z żoną rozmai
te przedmioty od dzeci rozkopują
cych groby Pomimo materialnej nie
zależności, Jakubik nie cofał się 
pi^ed upraw an em procederu ,.hie
ny grobowej", który budzi odrazę i 
oburzenie społeczeństwa. W dedat* 
l i działalność jego demoralizowała 
dzieci j zachęcała je do profanowa
nia grobów tnęc/ennków.

Komisja Specjalna skierowała pa
sera Jakubika na 18 miesięcy de o- 
bozu pracy.

Ekshumacja w pow. lubelskim
Na Lem szczyźnie zn a jd u ją  się 2 g ro

by m asowe rozstrzelanych 0 i 7 stycznia 
1940 r. Jeden z tych grobów m ieści 25 
zwłok, z k tórych  usta lono  nazw iska 14, 
drugi —  70.

Komitet Opieki nad  Grobami postano-

Jak radziecki wywiad
uniemożliwił zamach na Roosevelła?

Micliael F. Reilly, osobistość bardzo 
popu larna w S tanach Zjednoczonych, 
człowiek, k t£ ry  pełni! funkcję przywódcy 
osobistej osłony prezydenta Roosevelta i 
na którym  spoczywała odpowiedzialność 
xa jego życie, opublikow ał obecnie w je 
dnym  z pism  angielskich swe w spom nie
n ia z okresu  wojny.

Reilly m. in. opisuje w  swych wspom 
nieniach konferencję  teherańską, kiedy 
to w  stolicy Iran u  zjechali się n a  naradę 
Roosevelt, Stalin i Churchill. Jak  w ia
domo zm arły prezydent Stanów  Zjedno
czonych zam ieszkał wówczas w  am basa
dzie radzieckiej. Reilly tłum aczy to tym. 
Iż już po przybyciu do T eheranu  jeden 
(  jego kolegów z w yw iadu radzieckiego 
zaw iadom ił go, iż w  okolicy T eheranu 
*ostali zrzuceni niem ieccy skoczkowie, 
k tórych zadaniem  jest dokonanie#zama- 
ehów n a  m ężów stanu państw  sprzym ie
rzonych. Cręść skoczków niem ieckich zo
stała schw ytana przez wywiad radziecki, 
ale reszta  u k ry ła  się.

W obec  powyższego uznano, iż Roosc- 
velt, k tó ry  zam ieszkał w  położonym  na

Paczki z USA
Przybył do Gdym z Nowego 

Jorku pod amerykańską banderą 
statek „Falstria", na pokładzie 
którego prócz drobnicy nadszedł 
duży transport paczek amerykań
skich dla polskich adresatów. 
Paczki po przeprowadzeniu prze 
w‘dz:anych formalności odesłane 
zostaną w głąb kraju.

peryferiach  m iasta przedstaw icielstw ie 
USA musi przenieść się do bezpieczniej
szego m iejsca. Postanow iono skorzystać 
z zaproszenia S talina 1 przenieść się d< 
am basady radzieckiej. Żeby odw rócić u 
wagę zam achowców od właściwej p rze
prow adzki przez główne ulice Teheranu 
puszczono silnie chroniony konwój z li 
m uzyną środku  i rozpuszczono po
głoskę, że jedzie nią w łaśnie Rooseyeit 
(w sam ochodzie z -apusrczonym i firan 
kam i siedział jeden z przybocznych d 
tektywów). W  łym  sy n y m  za3 czasie p re 
zydent S tanów  Zjednoczonych przej 
chał bocznymi ulicam i T eheranu  w lim u
zynie, k tó rej tow arzyszył tylko jeden W.l- 
lys z osłoną do am basady radzieckiej 
Niemcy n ie byli j^d *ak w idocznie w sta 
n ie dokonać zam achu, gdyż jedna i dru 
ga przeprow adzka odbyła się zu p e łn e  
spokojnie i bez jakiegokolw iek wypad 
ku.

Gimn. im. Unii Lubelskiej
oilrcstaurnwujc snuj fjmar.h

Samorząd III Państwowego L ccum 
i Gimnazjum im- Unii Lubelskiej w 
Lublinie na wezwan e II Państwowe
go Liceum Gimnazjum im. Hetmana 
Jana Zamojskiego wnlaca symbolicz
ne 100,— zł. na odbudowę szkoły 
przy ul. Lipowej. Nie ofiarowujemy 
więcej, ponieważ sądzimy, że remont 
naszego gmachu szkolnego, który o- 
trzymałyśmy po 7-letnicj przerw e do 
piero 3 miesiące temu, jest równie 
ważny społecznie jak odbudowa szko 
ły przy ul. Lipowej. Fundusze przy" 
znane nam przez Państwo na odre
staurowanie naszej szkoły są niewy
starczające, musimy więc wspólnymi 
siłami rodziców naszych i naszymi 
zaopatrywać szkołę w rzeczy najpo
trzebniejsze. Takie stanowisko nasze 
nie wypływa z egoizmu lecz jedynie 
z konieczności.

Samorząd III Państwowego Li
ceum i Gimrazjum im. Unii Lu‘ 

belsk’ej w Lublinie.

W  sobotę dnia 16 listopada b. r, o godzinie 14-ej odbędz:e s ę  
na cmentarzu para?ialnym w Bełżycach (24 kim. od Lublina) 
ekshumacja zwłok i krótkie nabożeństwo w tamtejszym koście
le parafialnym za duszę

ś. p. Ks. D r . Antoniego Szymańskiego
Profesora i Hektora Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego, 
zmarłego w Bełżycach dn. 9 października 1942 r. Po przewie
zieniu c a ła  do Lublir.a w niedzielę 17 listopada b. r. w koście
le uniwersyteckim przy Alejach Racjawickch o godzinie 10 ej 
rano zostanie odprawione uroczyste nabożeństwo żałobne, 
a o godz. 15-ej J.E- Ks. Dr. Stefan Wyszyński Biskup Lubel
ski odprowadzi zwłoki na cmentarz przy ul. Lipowej. O tych 
smutnych obrzędach zawiadamia Przyjaciół i Wychowanków 
K.U.L. Rektor, Senat i Towarzystwo Przyjaciół Katolickiego 
Upiwersytetu Lubelskiego. 5574

w .ł zacząć prace ekshum acyjne od po
wyższych mogił. Ponieważ jednak  nie o- 
trzym auo jeszcze pozwolenia na m iejsce 
pochow ania ekshum ow anych, Komupt 
przystąpi do j rac na terenie powiatu. 
Każda osoba ekshum ow ana oznaczona 
będzie n etalow ą tabliczką z num erem  I 
nnpisem  PCK.

Na pokrycie kosztów prac ekshum a
cyjnych zorganizow ano w dniach 1 i 2 
bm. zbiórkę uLc*iią i sprzedaż cegie
łek. O trzym ane stąd fundusz* wynoszą 
38 tys. złotych. Mala suma, którą u ty 
kano, n ie  pozwala n a  zaczęcie robót n i 

większą skalę.
---  —ooo—----

T-wo im. Kopernika
We wtorek dnia 12 listopada b. r.

o godz. 17-tej odbędzie się w sali wy 
kładowej W ydz‘ału Rolnego (Plac 
Litewski 5) posiedzenie naukow* 
Towarzystwa Przyrodników im- Mi
kołaja Kopernika.

Na porządku dziennym: wykład 
prof. dra Jana Mydlarskiego: ,,Zagad 
nier.le mechanizmu w ewolucji”’ Go
ście mile widziani.

--------- oOo— ——

7 nowych wydawnictw
Główna Kctnisja B adana Zbrodni 

Niemieckich w Polsce, w toku publr 
kowania dokumentów o zbrodniach 
hitlerowskich popełnionych na zie
miach polskich w czasie drugiej 
wojny światowej, wydaje druk era 
książkę p.t. „Proces Artura Greise- 
ra przed N.T.N

Był to pierwszy wielki proces przód 
sądami polskimi zbrodniarza wojen
nego na najwyższym stanowisku par 
tyjnym i państwowym, b. namiestni
ka t. ZW' Kraju W arty, zaufanego Hi
tlera, wyznaczonego przezeń do zrea 
lizcwanla przestępczego planu biolo
gicznego wyniszczenia narodu pol
skiego na ziemiach zachodnich.

Sprawozdanie z procesu Gre:sera 
posiada trw ałą wartość dokumentar- 
ną, zaw em  bowiem przyczynki do 
badania h storii lat wojny nn zem hch  
Pol-ki i k<7<5 Howania m:ędzvnarr>do- 
wećo orawa karr>e<<o. Książka ta u 
każe s ę  w połowie listopada r. łx. na 
półkach księgarskich.
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Spekulanci przeliczą się
Na konferencji prasowej, poświę- 

toonej przyczynom ostatniej zwyżki 
ten  wicemin. Szyr omówił przyczy
ny zwyżki, jej przebieg oraz środki, 
łakimi dysponuje Państwo w celu nie 
tylko złamani* obecnej, lecz również 
łapcbieżenia wszelkim przyszłym 
Swyżkom cen* jakie mogłyby nastą
pić. Wiceminister Szyr stwierdził, że 

bardzo wiele było przyczyn o- 
•tatnicj zwyżki cen, tak również wie
le rząd m a Środków do zapobieże
nia zwyżkom przede wszystkim nieu
zasadnionym gospodarczo, jak rów- 
tdei tym, które mogłyby mieć jakie* 
kolwik uzasadnienie-

Jednym ze środków walki ze spe
kulacją, a  więc ze zwyżką cen gospo
darczo nieuzasadnioną ma być opra
cowywany obecnie dekret o cenach. 
Dekret ten nie bierze za podstawę 
t. zw. ceny przymusowej, lecz w 
pierwszym rzędzie przewiduje on kon 
trolę kalkulacji nie dopuszczając je
dynie do zbył wysokich marż zarob
kowych, w którymkolwiek ogniwie 
między producentem a  spożywcą.

Poza tym, zamiarem rządu jest 
tek wpływać na handel prywatny, a- 
by usunąć elementy szkodliwe gospo
darczo, jakimi są w pierwszym rzę' 
dzle wszelkie nielegalne obroty, od
bywające się poza handlem ustabili
zowanym i taka interwencja towaro
wa na rynku wewnętrznym- która 
doprowadzi do całkowitej stabiliza
cji handlu zarówno prywatnego jak 
i spółdzielczego czy państwowego. 
Mimo, iż 90 proc. towaru przechodzi 
obecnie przez ręce kupców pryw at' 
nych, rząd dysponuje środkami in te r  
wencyjnymi nawet w dziedzinie han
dlu żywnościowego.

Jedną z tych linii interwencyj
nych rządu ma być również dopusz-

Prreciw nielegalnym obrotom.-  Dekret o cenach.-  
Inicjatywa prywatna w eks - i imporcie.-Zwyżka cen 

załamie s ię .-  Interwencja Państwa.

czen;e inicjatywy prywatnej do han
dlu zagranicznego zarówno w impor
cie jak ehtporcie oraz stworzon e ta 
kich możliwości lokaty kapitału w 
środkach stabilnych, które ogranicza
łoby potrzebę obrotów nielegalnych. 
Lokaty ł>c byłyby nawet niezależne 
od iródel pochodzenia lokowanego 
kapitału.

W arto podkreślić, źe zrzeszenia 
handlu prywatnego ustosunkowują 
się do tych poczynań trądowych le
piej, niż pozytywnie. Powstają przy 
Izbach Handlowych komisje etyki ku 
pieckiej, których zadaniem będzie 
dopilnowan:e tego, co w potocznym 
języku nazywa się solidnością ku
piecką.

W  każdym razie należy stwierdzić, 
źe w opanow anu ostatniej zwyżki 
cen rząd ma znacznie lepsze warun"

Wyniki zbiórki
na Kat. Uniwersytet Lub.

Przeprowadzona w maju i sierpniu 
zbiórka publiczna na Katolicki Uni
wersytet Lubelski w województwach: 
lubelskim, warszawskim, pomorskim 
i białostockim dała następujące 
wyniki: w woj, lubelskim 892,299 
złotych, w woj. warrzawskim 524,018 
zł., pomorskim 469.934 z ł„  w woj. 
białostockim 173,459 z ł.

Sumy powyższe przeznaczone zo
stały na organizacje naukowe uczel
ni, remonty, utrzymanie personelu, 
oraz na pomoc młodzieży.

P o d w y ż k a  płac
w przem. gastronomiczno-hotelowym
W tych dniach Związek Zawodo- 

" v Pracowników Przemysłu Gąstro
- -miczno-Hotelowego, liczący ponad
10 tys, członków, podpisze nową u- 
mowę zbiorową. Obowiązujące dotąd 
stawki płac wynosiły od 2 tys. zł. 
miesięcznie dla pomocy kuchennej do
1,2 tys. zł. miesięcznie dla kuchmi
strzów Pośrednie grupy, jak: bufę" 
towcy* portierzy itp. zarabiali oko
ło 8 tys. zł. miesięcznie.

Obecna umowa wydatnie poprawi u 
posażenie grupy najniższej tak, że 
op. pomoc kuchenna będzie zarabiać 
«k. A i pół tys. zł. miesięcznie. Pew- 
Bym podwyżkom ulegną również wy

„Mózg elektryczny"
W Londynie podano do wiadomo- 

ict, źe w ciągu najbliższych 2—3 lat 
Bostanie wyprodukowany w Anglii 
„mózg elektryczny", którego cena wy 
nosić będjśa 100— 125.000 funtów. 
,-Mózg" składać się będzie z 5.000 
lamp radiowych i w ciągu kilku se
kund rozwiązywać ma skomplikowa
ne zadania matematyczne. Będzie 
miał on szerokie zastosowano w lot
nictwie, a  Jego z Jolno<ć .pamięciowa" 
będzie się wyrażała 75000 za pa mię
ła nych m aków  matematycznych. 
„Mózg”, który nazywa się „ase", jest 
podobny do amerykańskiego aparatu 
Enias, który zapam iętuje 200 znaków.

iAPI),

nagrodzenia grup średnich. Nato
miast najwyższe stawki przewidzia
ne dla kuchmistrzów aie zostaną pod
wyższone.

Z Ustów do Redakcfi

Śluza przez Wieprz
W  Jednym * numerów „Gazety Lubed- 

rtd»J“ czytałem notatkę o rwawoju sportu 
w osadzie Izbica n.Wieprzem. Jako mie>- 
eetomiec Izbicy, uważam, że nasi przywód 
cy 1 wychowawcy młodzieży shL«szny ceł 
wytknęli aobde i młodemu pokoleniu Izbl. 
cy. S ta ra  zasada „W zdrowym ciele zdro
wy duch" powinna mieć szczególne zasto
sowanie w  naszym  społeczeństwie po 
przejściu ta k  strasznej okupacji niemieo- 
klej.

Ale l Ireny ceS przyświeca Instruktorom
1 Opiekunom Wycłiowanda Fizycznego i 
sportu w Izbicy. Osada Izbica i osada Tar 
nogóra tworzą Jedno osiedle. Rozdziela je  
rzeka Wieprz. Przejście przez rzekę to 
t-aw. przez wszystkich ,,Siuza“. Przebycie 
Jej Jest możliwe tylko dla człowieka do. 
brze wysportowanego, gdyż tytko taki mo
że przeskakiwać przerzucone przez rzekę

kt. niż przy takiej samej zwyżce w 
roku ubiegłym. W tedy była o ra  bo
wiem połączona z kryzysem transpor 
towym, wyrażającym się ogromnym 
brakiem ws-zelkich środków transpor
towych, który to moment dz ś jest 
niemal całkowicie wyeliminowany 
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„Społem“ dziękuje
Kierownictwo i Rada Zakładowa 

Okręgowego Oddziału Spożywczego 
•,Społem” w Lublinie wyrażają po
dziękowanie Zespołowi A r ty s ty c z n e - 1 deski, powyginane wiązania zniszczonego 
mu „żywa Książka” — Spółdzielni I przez Niemców mostu, a jednocześnie spry
. _. , — a  ■ i i  1 a  4.«.m A A •? I U" li/**?A Vx7 110Wyd- „Czytelnik za urządzoną w 
driu 19 października r. b. w Świetli
cy Oddziału imprezę artystyczną.

•  •  •
Kierownictwo i Rada Zakładowa 0 - 

kręgowego Oddziału Spożywczego 
„Społem* w Lublinie wyrażają po
dziękowanie Liceum Handlowemu im.
A. J. V e tte ró w  w Lublinie za u r z ą ’ 
dzen e wzorcowni w magazynach Od
działu. . - i.

-------- ooo--------
Most na Sanie

Most kolejowy na Sanie pod Roz
wadowem odbudowuje ».ę w szybkim 
tempie. Prowadzone przez firmę Mo
stostal prace będą ukończone za trzy 
miesiące.

tnie wym ijać Jamy i wilcze doły napełnio
ne błotem. „Śluza" to  trasa  najbardziej 
uczęszczana przez mieszkańców osiedla. 
Przebywa ją  codziennie w karkołomnych 
skokach młodzież gim nazjalna, dążąc do 
swej uczelni, tędy dziatwa szkolna idzie 
do szkoły, tędy, brnąc po biocie śpieszą 
robotnicy miejscowej kJtaikierai do pracy. 
Odpowiednie czynniki powinny zaintereso
w ać się „Śluzą" i wpłynąć na Gminną R a. 
dę Narodową w Tsumogórze, by naresaci® 
znalazły się odpowiednie fundusze na bu
dowę nowej tfBizy, a  przynajmniej na za- 
berapteraenie prowizorycznego mostu 1 oświe 
tleni* go (Izbica m a Awlatło elektryczne, 
a  przewody #wleUn* biegną ponad m o. 
stem ) a a  caaa ciemnych wieczorów.

Mieszkaniec Izbicy,

-eo°-
Zbrodniarz przed sądem wojskowym
P rzed W ojskow ym  Sądem  Rejonowym 

w Lublin ie Maną! M orawski S tanisław , 
zam ieszkały osta tn io  we w si Boiska (p )\v. 
K raśnik), oskarżony o popełnienie m or
derstw a i dokonanie szeregu napadów  ra 
bunkow ych. Śledztwo i przew ód sądowy 
w ykazały, i e  M orawski w raz z innym i o- 
sobnikaini zam ordow ał w  nocy z 2 na 3 
grudnia 1944 roku m ieszkańca wsi Boi
ska W ielkie, Kapicij "Stanisława. Z brod
n iarze ciało zabitego w rzucili do kanału 

n a 's k u te k  czego rw loki zostały odnale

ziona dopiero n a  w iosnę 1945 roku.
19 w rześnia 1945 roku M orawski z in

nym i n ieznanym i spraw cam i dokonał £ 
napadów  rabunkow ych we wsi W łosz- 
czenka, pow. Puław y. Bandyci zrabow a
li u gospodarzy: W ojcieszkicw icza \Vłn- 
dysław a i Spyry W ładysław a 2 wozy z 
końm i.

M orawski został skazany n a  dożyw ot
nie w ięzienie o raz pozbaw ienie praw  pu
blicznych, obyw atelskich i  honorow ych 
na la t 6.

Ogłoszenie w sprawie kart odzieżowych
Począwszy od dma 9-go do dnia 16 bm. 

sklepy rozdzielcze rejestru ją k a rty  odzie
żowe na m-ce wrzesień, październik, listo
pad. P rzy  rejestracji należy okazać obok 
k a r ty  odzieżowej k arty  żywn. I  kat. z od. 
nośnych miesięcy.

Młodzież szkolna  i akademicka, k tóra 
nie posiada k art żywn. I  kat. z m-oa wrze 
Ania, rejeatn-ujo zbiorowo swoje k arty  o- 
dtadeżowe: akademicy w Bratnich Pomo
cach Uniwersytetów, młodzież szkolna— 
w sklepie L.S.S. Szopena 1. Rejestracji 
należy dokonać na podstawie list łmiem. 
nych, poświadczonych przez uczelnie, do 
której rejestru jący się uczęszczają.

Praco umicy ci/icńlnl, zatrudnieni w in
sty tucjach wojskowych, re jestru ją  karty  
odzieżowe w Spółdzielni „Hejnał“.

Pracownicy rolni, ziatrudmeni na t«r«_ 
nie m. Lublina, posiadający k arty  odzie
żowe bea nadruku „Lublin**, rejestru ją  
zbiorowo k a rty  na fcstę knienną, po-

Swiadazomą przez Woj. Zw. Prpc. Rodnych, 
w sklepie L.S.S. Szopena L 

Pracownicy zakładów pracy ł b u ty tu .  
cji, które posiadają własne punkty  roz
dzielcze — rejestru ją  k a rty  odzieżowe w 
awodch punki ach  rucdziiefiazyoh.

P unkty  te zostają włączona do «ied 
rozdziel ęzej m ateriałów  tekstylnych 1 są 
następujące:
1. Bemg-ai,
2. Pracownicy U.M.C.S.,
а. „IConsum",
4. Zw, Inwalidów W ojennych,
5. B ratn ia Pomoc U.M.C.S.,
б. Samopomoc Nauczydedaka* -
7. „IIejnał“,
8. Spółdzielnia P rac. Cukrowni,
9. 2w. Prac. Skarbowych,

10. „Społem" Narutowicza 13*
11. tFbezpćeczeJhacei .Spoieca a ,
12. „Lubczer.
13. Izba Rolnicza, _ •*

O z d o b y  C h o i n k o w e
„SPOł-EM“ Okręgowy Oddział Spożywczy R eferat Papierniczy w ŁobKata, 
p-wiaje do wiaoornosa OOJteaJotn — Spoidaemfotó, !  KWi<«m prywatnym, rk 
o trzym ał trsjwrpc»rt o z d ó b  choinkowych. N a składzie szklane bombki (33 ro- 
dsei) lichtarze. bibuŁa. koio rowa, w ydoajjki Aw^teczne, ortorfau «p .
Ceny fabrycaai*. t-SPOł J 3 t “

Ofcręgowy Oddział Si>oż. Ref. Papleraicay 
w Lublinie, ted. 40.41—20-41B&89

14. Zw. Prac. Sądowych.
15. Zw. Prac. Bankowych,
16. Zw, Prac. Woj. Urzędu Zieansk.
17. P.CJC,
18. O to. InapeJctorat Ochr. Skarbowej. 

Pozostałe instytucje  re jestru ją  zbiorwro
learty odzieżowe swoich pracowników w 
następujących sklepach L.S.S : Krakow
skie Przedmieście 10, Szoipena 1, Krak. 
Przedm. 49 (sklep z porcelaną), Stastsl. 
ca 1, Lubartow ska 13.

Indywidualni posiadacze k a r t odzieżo
wych rejestru ją  swe k a r ty  w  sklepach 
L-S-S: K raJt Przedm. 49 (obok wódca»- 
neigoK K rak. Przedm. 51 (cuiltiemiiczy/, 
Konopnicka 2, l .g o  M aja 41, l-gv> M a
ja  15.

Po upływie wyżej wyznaczonego te r
minu k arty  odzieżowe na m-ce wrzesień, 
październik, Kstopad rejestrow ane nie bę. 
dą.

Punkty rozdzieilczw winny złożyć kupo
ny rejestracyjne w nd«przekraczalnym t«r- 
mlniie do 18.go bm. w  Miejwskim
Wydz. A.pr. 1 Handlu, R eferat Odzieżowy.

J  edoooześn&e zawiadam ia aię, t® k a rty  
oSzieżowre należy odtąd rejestrow eć kaid-o- 
go mieeiąca łącznie z kartam i żywn. I 

P unkty  razd2Ż.elca!e zęłoesą się do M iej
skiego W ydzlaiu Aprow. i  Handlu po od. 
biór kistntkcjl.

Za Prezydenta m. LuUlna 
v Nactselniik W ydsiału

669711) / J l .  Bzczepańskłl*
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Ul U n i m i a n
(tym razem na ringu)

j>arnarma
Nareszcie dojdzie do sku tku  o d k ład a

ny k ilkak ro tn ie  mecz boksersk i o d ru 
żynowe m istrzostw o Okręgu. M łoda sek
cja p ięściarska „G arbarn i” skupiła ki!ku 
ru tynow anych zaw odników  i stanow ić bę 
dzie pow ażnego ryw ala dla typow anej na 
m istrza „L ublin ianki".

Obydwie drużyny  przygotow yw ały się 
do spo tkania —  ja k  n a  lubelskie stosun
ki —  b a r iz o  sta rann ie . O ile w iem y, kto 
w ystąpi w barw ach  „L ub lin iank i", o  tyle 
skład „G arbarn i" ok ry ty  jest jeszcze ta 
jem nicą. Spróbujem y je d n ak  w vm ien 'ć 
przypuszczalnych przeciw ników  ósemki 
WKS-u.

„L ublin iankę" rep rezen tu ją : Kordaś 
(w. m usza), D aran (w. kogucia), Choina 
(w. piórkow a), W ojda (w. lekka), Zieliń
ski I (w. półśrednia), M ichalak (w. śre
dnia), Siemion I (w. półciężka) i Plis (*v. 
■iężka).

W  „Garbarni** w  w. m uszej walczyć 
będzie Z ieliński II, k tó ry  tak dobrze spi
sał się w  w alce ze S trychalskim  (CKS), w 
w. średniej —  Reszczyński, w w. ctę<ś*:r 
wychowanek warszaw skiego PZL-u Ma

lik. M niej w iem y o  innych  w agach. Ma
ciejow ski II chce strenow ać do w. kogu
ciej, jeśli m u się to  n ie  uda —  będzie 
przeciw nikiem  Choiny w  piórkow ej, » 
B aranem  zaś zm ierzy się b. m istrz Lubli
na w w. m uszej „Cyga“.

W agę półciężką obsadzi praw dopodob
nie Groszek, zaw odnik przedw ojennej 
„U nii“. P lo tk i m ówią, że piłkarjs „Gar- 
b a m i“ K urz II okazał się talentem  pię
ściarskim  i sp róbu je swych sił na tle 
W ojdy, czy naw et Zielińskiego I.

Tyle ty lko zdołaliśm y podejrzeć i 
podsłuchać na tren ingu  „G arbarni". Kie
row nictw o sekcji m ilczy uparcie... L i
czymy się rów nież z m ożliwością wystę

pu starych ru tyn iarzy : Ceglarza i M acie
jewskiego I.

Nie znając dokładnego sk ładu  „G arbar
ni" nie możemy przew idyw ać dokładnie 
wyniku. Liczymy się ze zwycięstwem 
„Lublinian k i“ 11:5.

Mogą jednak  zdarzyć &ię rozm aite n ie
spodzianki. W  każdym  razie dobrze się 
stało, że „L ub lin ianka" m a w tym roku 
poważnego przeciw nika. Rywalizacja 
„G arbam i" i „L ub lin iank i" (utrzym ana 
na praw dziwej sportow ej płaszczyźnie!) 
może wyjść sportow i lubelskiem u n a  do 
bre.

Zawody odbędą się w  gali k ina „Apel 
lo“ o  god*. 10. F u n k c ję  sędziego ringo
wego s p r a w r ra ć  będzie ob. Stefan P asz
kowski, na punk ty  zaś sędziują: ob. ob 
Folleher, M arciniak i Tomczyk.

MKS przctl juMSeaszcm
D nia 11 bm. w lokalu G im nazjum  1 

Liceum  Chem icznego przy ul. Radziwił- 
łow skiej odbędzie się zebranie Zarządu 
MKS-u celem  om ów ienia b. pilnych spraw  
zw iązanych ^ inauguracją 15-Iecia Istnie
n ia lubelskiego MKS-u.

O próc* członków  Zarządu proszeni są 
o  przybycie n a  zebranie ob. ob. w ycho
w aw cy fizyczni, kierow nicy wszystkich 
sekcyj sportow ych MKS-u i przewo Inirzą 
cy Szkolnych Kół Sportow yrh.

P oczątek zebran ia punk tua tn ie  o ftodz. 
10.30.

nOrt —

Zakupimy większe ilości kalki 
maszynowej — firmowej i bez- 
firmowej. Zgłoszenia z poda
niem ceny i ilości, najlepiej oso
biście, w godzinach 8 — 12 w 
biurze okręgow ego Oddziału 
Spożywczego >,SPOŁEM" Refe
rat Papierniczy w Lublinie, ul. 
Spółdzielcza nr. 4, t-elef- 20-41.

„Społem"
O kr. Oddział Spoż.

Ref. Papierniczy 
5587 w Lublinie

G im n . Mechaniczne mistrzem
W czoraj w piątym  dniu  M iędzyszkol

nego '''u rn ie ju  P iłki Ręcznej odbyło się 
finałow e spotkanie siatków ki m ęskiej, 
s la lk a rk i MKS-u I zm ierzyły się po raz 
d rugi z koleżankam i z MKS u II. oraz 
zespoły koszyków ki m ęskiej rozegrały 
z sobą dwa mecze. W  finale siatków ki 
m ęskiej Gimn. M echaniczne, po bardzo

W  p o tk a n iu  tow arzyskim  m ieszany ze 
spół, w ystępujący pod firm ą Szkoły Bu 
downictwa, zwyciężył Gimn. Chemiczne 
8:3 (8:2). Kosze dla Szkoły Budownictwa 
zdobyli: W łodarczyk, Jezierski, Borowski 
i Ila las po  2, dla Gimn. Chemicznego trzy 
kosze strz«lil Tom asik. Sędziowali: prof. 
A. Strycfcarzewski 1 p ro f. Spunda.

zaciętej w alce zwyciężyło Gimn. Staszica GjMN> SZCZĘCHA— GIMN. YETTERÓW
2:1 (15:8, 10:15, 15:5), zdobyw ając tytuł 
M istrza Szkół Średnich  m. L ublina im 
1946 rok.

Składy drużyn:
Gimn. MerfcanSpzne: Niezgoda, W ójto- 

wicz, M astalerz, B urdzanow ski, Ruczśkoir- 
ski, W ierciński.

G imn. Staszica: H erm an, Borys, Jano- 
ciński, B orkow ski, Pom orski, Łapacz.

Sędziował prof. A. S trycharzew ski.
KOSZYKÓWKA MĘSKA

Gimn. Chem iczne —  Gimn. Krzeczkow- 
skiej: w alkow er dla Gimn. Chemicznego.

11:9 (8:9)
Kosze dla Gimn. Szczęclia zdobyli: Ki 

ster —  6 i Chandze —  6. Dla Gimn. Vet- 
terów  strzelcam i byli: Sławiński —  Ł, 
N iedziela 1 N azarewicz po 2.

Sędziowali: p ro f. A. S trycharzew ski 
L. Rudziński.

SIATKA ŻEŃSKA
D rugie spotkanie MKS-u I z MKS-em !1 

rakończyło się i tym  razem  zwycięstwem 
MKS-u I 2:0 (15:7, 15:6).

Sędziował prof. Reizner.

d o
M Y D Ł O

m y c i a  s p r a n i a  J A W A
P A S T U

cSo o & u w l a  J A W A
D ow lcona ley  la k o ś e l  D o  n a b y c iu  w k a łd y m  i l l e p l e
r><i A W A” Lub. Zakłady Chem. .Inn Wawrzonek

MJIHJM, P rzem y w lo w  * S  T e le f o n  2 9 -1 1  
P r z e d s t a w ic ie l i  IJ tw Ió a k l, l .u b a r to w u k n  51 t e l e l o n  2 6 -2 5

a*4

S k ł a d  M a t e r i a ł ó w  
D en ty sty czn y ch

M . L U D U Z E W S K 1
ŁÓDŹ, Piolrkowska 84 lei. 163-58
posiada ila te  na składzie u rządze
nia i m ateriały dentystyczne, 
Cenach przystępnych.

Prowincja za  za liczen iem .

po

» 7 '

3 minuły
śmiechu

SZCZĘŚCIE
— Mój mąż ma zawsze szczęście. 

Wczoraj zapisał się do Towarzystwa 
Asekuracyjnego, a dziś mu cegła na 
głowę spadła.

DOBRY GLOS
— Nie uważa pan, że moja żona 

wspaniale śpiewa?
— Co< proszę?
— Pytałem- czy pan jest zdan a, 

|że moja żona ma w spanały  głos?
— Pan wybaczy, ale nic mogę ani 

słowa zrozumieć, co pan mówi, bo ta 
dama tak okropnie się drze.

JAM NIK
— A lei, proszę pana, to jest skan

dal. Pański jamnik przed chwilą u- 
gryzł mnie w kostkę.

— Cóż w tym dziwnego? Czy pa
ni by chciała, żeby p es na takich 
krótkich łapkach gryzł wyżej?

DWA PAPIEROSY DZIENNIE 
Lekarz: Żle pan dzrś wygląda, pa

nie Buraczyński. Czy stosował s ę  
oan do moich zaleceń: tylko dwa pa
pierosy dziennie.

Pacjent: Tak jest, panie doktorze 
To jest w na tych w łaśne papero- 
sów, przedtem całkiem nie paliłem.

U DENTYSTY
— Co się z tobą stało?
— Przed chwilą byłem u dentysty 

i kazałem robie wyrwać dwa zęby, je
den po drugim.

— Ale dlaczego odraza dwa?
— Bo dentysta n‘e mógł tn; wydać 

reszty z 500 złotych.

WITOLD P0PRZĘCKI 5}

PANI DR. HANECZKA
Pogranicki odetchnął i śmiało już opowiadał 

swoje dalsze przygody.
— A niechże cię licho weźmie! Pod babę się 

schował! O Jezu! Pęknę ze śmiechu! s— przery
wał raz po raz pułkownik, śmiejąc się niemal do 
łez. — A ładna chocaż?

Pogranicki spoważniał r.agle.
— To mało by było powiedzieć: ładna. Przepię

kna! Jeszcze nie widziałem w życiu takiej ład 
nej kobiety. Ale... — zreflektował się szybko, 
czując, że rozmowa schodzi na niewłaśc’we tory. 
— Co jest więcej do roboty, panie pułkown ku?

— Dla ciebie, nic — uciął kró&o pułkownik.— 
Musisz wypocząć, r.ajeść się, wyspać w cztery 
rzędy, a za jakiś tydzień poślę po ciebie* Ju tro  
ja idę na zadanie z plutonem Szarotki.

— Z plutonem Szarotki? — zdziwił się Pogra- 
nicki. —  A cóż pan pułkownik będzie z dziew
czynkami robił?

— Sam będę dziewczynką i babsk:ej osłony po
trzebuję — roześmiał się pułkownik. — No, ale 
więcej ci nie powiem, bo jak się coś szeroko roz- 
gaduje to się i przegada i nigdy z tego nic nie 
wychodzi. Jak  się  chcesz dowiedz eć, to możesz 
jutro wieczorem cło mnie wpaść. Jeżeli wrócę to 
się 1 dowiesz.

— A... ja naprawdę n :e  mógłbym też?...
— Wykluczone- Ty już swój rozkaz na następ- 

*T tydzień dostałeś.

W yszedłszy od pułkownika, Pogranicki z poczu
ciem dobrze spełnionego obowiązku uczuł zwy
czajny głód. Zapachniał mu duży kotlet w eprzo- 
wy z kapustą i bomba, ale... piwa, mogłaby być 
w najgorszym razie biała kiełbasa na gorąco, byle 
poczwórna porcja •••

— Zaraz... gdzie tu  jest jakaś możliwa lcnaipa? 
Grzędzik i Kałuski trochę za daleko... Eh! Gdzie
kolwiek wejdę- żeby tylko gorące koryto posta
wili.

Kiedy tak rozmyślał, zauważył przed sobą żan
darma, który szedł wolno „na miękkich nogach"...

— Czy on czasem nie jesfc urżnięty? — przem
knęło przez myśl Pograr.ickiego, który jak zahyp- 
notyzowany widział tylko rozpylacz, przew.cszo- 
ny przez ramię na cienkim rzemieniu.

Chwycić- szarpnąć mocno, aż do zerwania rze
mienia — nie byłoby trudno. Palr.ąć w łeb kolbą 
i ogłuszyć — to druga sekunda, a  uciec?

Rozejrzał się wokoło.
Zmrok już zapadał — ulica była prawie pusta...
— Brama z Siennej w  Zielną — myślał — dom 

przechodni.-, następna na Złotej... Możnoby nieźle 
zmylić drogę i nakołować pogoń, £dyby jaka 
była...

Teraz już począł obliczać każdy ruch, aby całe 
zadanie wykonać w ciągu dwóch sekund.

Rozpylacz! Taki sam rozpylacz, jitt ten, który 
łrzeha było dziś rzucić! Taki sam właśnie rozpy
lacz pcha mu się w ręce, jak głupi.
’ Nagle... Niemicc przystanął.

Pogranicki speszył się, bo jak na złość, nie by
ło ani jakieś oświetlonej wystawy, ani żadnego

„punkbu zaczepienia” , żeby róv rv.ci m: p ro te s t  
do zatrzymania się- gdyby się Jcem : r*jejr.’at. 
Nie namyślając się jednak długo, sc ynl s.ę cło 
sznurowadeł, szybko rozwiązał jedne i powolut
ku, starannie zaczął je zawiązywać i  powrotem.

Nienrec tymczasem ,nie zdając ąoKe sprawy 
z tego, że jest tylko zwierzyną i to ’ -i przez my
śliwego upatrzoną, wyjął właśnie ;,ap erosa i po 
wszystkich kieszeniach szukał zapałek- ZralazI j* 
wreszcie i z trudem usiłował zapalić p.v'iero?a, 
co mu kiepsko szło. bo w iatr g as ł jedną zap.^kę 
po drugiej, Upłynęło conajtnniej pięć, może óie- 
dem minut, gdy ruszył dalej.

Ale przez ten czas Pogranicki zorientował się 
dokładnie: Nem iec był niewątpliwie pijany.

— On już jest mój! — pomyślał chełpi wie. ob
liczając jeszcze każdy ruch r.apadu.

Ale znów musiał zaczekać- bo się właśnie przy
plątała jakaś uliczna dziewczyna, która zaczepia 
na jpe rw  jego, a potem — Ncmea. Ten jednak 
musiał jej rąbnąć coś bardzo ordynarnego, bo mi
jając Pogranickicgo, dz’ewczyna klęła ped nosem.

— No... teraz go zrobię, jak tylko mirie tę b ra 
mę — postanowił twardo, czując jednocześnie to 
dziwne szczypane w końcach palców, które mu 
towarzyszyło nieodmiennie przy każdej denerwu
jącej imprezie.

I w tym właśnie momencie Niemiec wszc 1 
bramy.

Cziery kroki, dzielące go od upatrzonej oFar\ 
Pogranicki zrobił cicho jak kot. Gdy znala~l s ę 
w bramie, o  krok od Niemca, słyszał jego odd?ch, 
saoiący oddech pijanego... (d. c. n.)
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PRZEMYSŁ ZIEMNIACZANY (Wyłwórnia w Lublinie)
ul. Betonowa 5 telefon 26-75

Zakupi każdą ilość ziemniaków przemysłowych. 
Cena i warunki dostawy do omówienia.

5550

M  Y Q t O

„ §  I E W “
w znam)} jakości 
do nabycia wis wszyslklcli 

sklepach
Fabryka:

L u b l in ,  P r z e m y s ło w a  2*2
T e .  S6 -S9 <1 9̂

IMEBLE itawe i uiywaise
sy p ia ln ie  - s to ło w e  - k n cJm ie  - ta p cza n y  

w  cenach niskich poleca

M I E C Z Y S Ł A W  K O W A L S K I
Lai&Sin, Zielona 5 te!- 22-22 264S

R eferat Papierniczy Okręgowego Oddziału Spożywczego „SPO
ŁEM" w Lublinie wobec licznych zapytań podaje do wiadomości P . T. 
Odbiorców pryw atnym  ceny na papiery pakowe 1 drukowe:

II r» ? l« r limitowy flazaluwy >1 43. -  d l  S i . -  kg 
ł |  .  pikowy -I łU  V  klaly

| r m .  od SB-4II .  28.M 
*1 .  „ „IVUV kłoly

«roia. od 111-10  „ I ł . -  „

l| PapUr pakowy kaiornny wtiyolklo
gramatury il2V .ll n  Im 

t| ..KATHiiV" w uyilk ie
praM lury >130,31 

-  -*I•I ,  -  JtZRCNU- .  l i  274* 
Ceny Towmiecą się loco nasze m agazyny ł mogą ulec zmianie.

„t> P O L E M “
5588L O kręrow y Oddział Społyweey

R eferat Papierniczy

k a p r a w a  i  S p r z e d a ż  S C z ę śc i I

ZAKŁAD PRECYZYJNO —  MECHANICZNY 
S T E F A N  S Ł A W E K

Lublin ul. Zamojska 14 la l. 28 — 24
Przyjmuje d o  reperacji wszystkie systemy m aszyn: do  pisania, liczenia i szycia 
Kasy kontrolne, powielacze, numeratory, datowniki, oraz narzędzia medyczne. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polskie.
S2Y3KO 267? FACHOWO

Teczki szkolne i tornistry, krepinę 
kolorową i białą itp.

Cen-j fabryczne Sprzedaż hurtowa  

„ S P O Ł E M "
Okręgowy O d d z i a ł  Spoż. 
Ref. Papierniczy w Lublinie

ul. Sp<5!«ixielcza nr 4 te le fon  20-41 lub 40-41
5590

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B Ó W  C H EM IC ZN Y C H

„ S T A N G A R D 11
oolec# swoje w /roby doskonałej jtkości

p a s tę  d o  o b a w ia ,  p a s tę  d o  p o d łó g ,  m y d ło  
d o  p r a n i a ,  p o k o s t ,  f a r b y  o l e j n e  i t. p. 

L u b l in ,  L u b a r to w s k a  13. T e l. 40-91.
s a s a
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CEN K IIl 
na artykuły  żywnościowe, ustało-* 
By p riez Komtaję Oennlkowij w 

dniu 8 listopada 1946 r.
Żyto 1.550 al. za 100 Kg., 
pszenica 2.700 zł. za 100 kg., 
Jęczmień 1.350 zł. za 100 Kg., 
m ąka żytnia 90 proc. 1.900 zl 

IA  100 )-g.,
mqka pszenna 80 proc. 3.650 zl 

tt. za 100 kg.,
Chleb żytnt z m ąki 90 proc. hurt 

2r z!., detal 21 zł. 1 kg.,
Chleb pszenny z mąki 80 proc. 

hurt 29 zl., detal 40 zł. za 1 kg., 
kasza jęczriicnna 70 proc. hurt 

?0 zł., detal 23 zł. za 1 kg., 
kasza jęczm ienra lam. Go proc. 

hurt 21 zł., detal -4 zt za 1 kg..
kasza jaglaim  hu rt 38 zl. detal 

42 zł. za 1 kg.
kasza hreczana łam. h u rt 65 zl.,

02 zł. za 1 kg., 
perlak h u rt 40 zł., detal 44 i i  

m 1 kg.,
masło wiejskie hurt 350 zl., de

tal 370 zł. za 1 kg.,
masło Śmietankowe (mleczarń.) 

hurt KS0 zł., detal <00 za I  kg., 
mleko 19 zl. za 1 J tr ,  
ja ja  10 zł. za 1 szt., 
cukier 175 zl. za 1 kg.,
•61 biała 10 zl. za 1 kg., 
aól szara 5 zł. za 1 kg., 
zifmnirtKi za 100 kg. h u rt 300 

«Ł, sta . 4 . w. 1 kg.,
mięso wołowe z ko&eią 100 zł

■a 1 kg.,
md?so w*>tovw> bfflt końai 1 40  jL

ca 1 kg.,
mięso wleipraowe 180 zł. u  

kg..
achpc’- 00 zl. za 1 kg„ 
cielęcina 80 zł. za 1 kg., «
kl^łbaęa !Twvc^aJna 21.0 zł. es 

’ kp

słonina 260 zł. za 1 k g , 
kaszanka 75 zł. za 1 kg.

5596 Prezyd«iit m. LubUna

fc A O t l  t

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Wydz!*J Odbudowy Urzęd- Wo 

Jewódakiego Lubelskiego og łasia 
niniejszym przetarg  nieograjiicz-j- 
n;- na w ykoianie robót Instalacji 
wodno - kanalizacyjnej w baraku 
drewnianym — mieszkalnym przy 
ul. Kr. Leszczyńskiego w Lubli
nie, — należącym do Uniwersyte
tu  Im. M. C.-Skłodowskiej w Lub. 
linie.

Termin całkowitego wykonania 
15.1.1047 r.

Podkładki przetargow e można 
otrzymać w Wydziale Odbudowy 
UWL Spokoj.ia 4 (pok. 76), gdzie 
też należy sktsdać o terty  w z*ua 
Kowanych kopertach.

O*.warcio kopert nastąpi dn.<\
18 listopada 1816 r. o godz. 1 i tej.

Do oferty  naUży dołączyć kwit 
wadialny w wysokości 1 proc. od 
sumy kosztorysowej.

Wydział Odbudowy eastrzega 
sobie prawo:

1 1 unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny 1 bez zobowią
zania ponoszenia Jakichkolwiek 
odezkodoweń;

2) częściowego skorzystania z 
oferty;

3) prawo wyboru oferenta be/ 
względu na wynik p rze ta rg i.

po. Nacz. W ydziału Odbud. 
5541 Arch. Fąfrowicz.

K U R S Y  BUCHALTERYJNE 
IŁwiąalcu Kaię.g\wych dla począt
kujących. 'Z apisy  id. Narutowi
cza 33 w goiizmach 17.30—20.

• 6586

POTRZEBNA pomoc domowa ta  
pcmsję, hib naukę. Cłzwairtków 6, 
p d ę ł-T«. 6563

2  RE1TJSZEROW sdolnyoh por
trecistów  na hu rt Btaly zarobe>!c, 
mieszkanie *ape'Am'oave, poozulcu- 
Jomy „Studio", Poznań. Sleani- 
radzdtt«go 3a. 6567W

POSZUKUJĘ a o la d n e j  a t a r s c o j  

tfcarpadŁemiUcL Zglos2»nća: Skład 
Naczyń Furm ańaka 10. 6566

PANIENKA młoda, m iła na przy 
cbodnl^ potrzebna do tirzyiotnie. 
go chłopcKyfca. Szopena 23 m. 8.

6581

runzuii.iWA.iii*

MERTENSOW EJ Jantny —  Re- 
paitrianUd Różyszca poescjuHcuJe Ta 
dema* Rutkowski Opole—61»vsk, 
Paft-Ttwowy Bank Rolny. 6576

U A ^ I l L O W K

DOMY, place sp rzo ia je  koncesjo
nowane przedwojenne biuro „Wy
goda" Michałowskiego, Bernardy^ 
aka 28, telefoti 34-87. 1317

MLYRSK3E Icamieriie, nal«w, m a. 
szyny, gazę, siatki, paty, gurty, 
czerpaki, Araby, łożyska kulkowe, 
klingerit I wszelkie artykuły 
młyńskie i  techniczne poleca 
„Centromłyn“ Lublin, 1-go Maja 
53 m. 4, tel. 12-20. 8»2a

KUPIĘ teiaalca fryzjerskie „So
rosa" nowo lub używane. N aruto
wicza 34, Zakład Fryzjerski. 5551

PIANINO mnanej m arki kupię. 
Zgłoszeni* tło „Gazety LubeJaktej11 
pod „Pianino". 655S

PLACE, Babudowania, ■prua.ir.ż 
pom ory, plany, Mierniczy P rzy
sięgły llałkowmkl. Lublin, Bądo- 
wa 4. 6431

K U PIĘ Lrtkę JŁetimę U b ty. Do
brze zapłacę. Królewrtt* 6, Za
kład Fotograflcsny. 64^2

FABRYKA cukrów ł czekolady 
„Delicja" Lódi, ioroanakiego 31, 
poieca cukierki, karm elki i cze
kolady w dużym wyborao. W ysy
łajmy za asaliczendem. Cennik na 
żądanie. 5568W

SPRZEDAM radio BJanpunkt 
6 lampowej W yszyńskiego £0/12.

5583

K U P IĘ  DOM dwurodizjnmy z o- 
grodem, kom unikacja dogodna. 
Zglo«3zeniia do A dm inistracji pod 
W. P . S569

KUPIMY natychm iast 200 t. ow
sa, 200 t. aiana, 200 t. słomy, 100 
t. otrąb. O ferty  z podaniem ceny 
loco stacja  Chynów kolo Warsza
wy. Adres: Państwowe Zakłady 
Kologiczno - Farm aceutycane w 
Diwalwwle. « ł7
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